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Kiedy w Królestwie, Malopoisce wschodniej, wrcsz. 
cie w Warszawie samej apel do walki z najazdem boi. 
szewickim porywał żywioły narodowe i zapalał entu­
zjazm w sercech gorących, ziemie zachodnie nie po 
trafiły się odrazu dostroić do tego najwyższego pozio­
mu napięcia czynnego patrjotyzmu, jakiego chwila 
krytyczna wymagała. Społeczeństwo tutejsze z nalun 
swej trudniej da się porwać zapalnym odruchom niż 
bracia nasi, posiadający więcej temperamentu wrodzo­
nego. Umysły wdrożone w normalny tryb pracy i wy­
siłku codziennego niełatwo daje się wyrwać z tego w 
sferę poczynali zwykłych, ponad normę wychodzą­
cych. Powierzchowni obserwatorzy bardzo pospiesznie 
wnioskowali stąd, jakoby lu nie było patrjotyzmu luli 
jakoby patrjotyzm lu był słabszy niż gdzieindziej. Ale 
uczucia i świadomość patrjotyczua nie są równoznacz­
ne z łatwością reagowania nazcwnąlrz. Pod powloką 
spokoju i powściągliwości zagorzał na pierwszą wia 
domość o niepowodzeniach plomiej troski serdecznej o 
Polskę, tłukła się myśl szarpiąca, bolesna o losy kraju 
Ale zmiana w położeniu była zbyt nagła, aby dusza 
zbiorowa-społeczeństwa mogła się nastawić odrazu na 
nowe postulaty i zadania. Wyprawę kijowską ogół 
nasz zgóry oceniał jako błąd fatalny. Zaabsorbowanie 
sił w stronę kresów wschodnich spotykało .się 2 in­
stynktownym oporem wewnętrznym. Oczy mimowo!
ńie zwracały się ku ogołoconej granicy zachodniej, skąd widzę ludzi o różnych zapę-trywanir« h ' nn formę, sic 

iednem skutych zrozumieniem, że Ojczyzna dziś ipś!widmo niebezpieczeństwa- bliskiego a groźnego kładło 
się jak zmora ciężka na umysły wszystkich.

Kiedy karta się odwróciła, kiedy mocarstwowe 
stanowisko Polski lekkomyślnie własnemu rękoma roz­
bite legio w gruzach, pierwszera uczuciem zupełnie 
zrozumiałem była gorycz i nieufność do tych ludzi i 
partji, które katastrofę zawiniły. Niestety społeczeń­
stwo widziało, że ci sami ludzie, te same żywioły w 
dalszą m ciągu zatrzymują ster spraw w swych ręku. 
Zamiast otwartego, męskiego przyznania się do błę­
dów, zamiast powołania do wpływów łudzi, którzy 
przed fałszywą polityką ostrzegali, widzieliśmy ten 
sam system rządów partyjnych i osobistych, te same 
metody dyletanckie, tę samą nieszczerość, ten sam 
blichtr, co przedtem. Czyż można się dziwić, że w ta­
kich warunkach to, co przychodziło z kól miarodaj­
nych Warszawy nie budziło należytego odgłosu? Nie 
mogło tego być tem bardziej, że akcja wojskowa i pro­
pagandy na miejscu tutaj również prowadzoną była w 
sposób, nie trafiający do serc społeczeństwa. Traktowa­
ni z niezaufanicm, posądzani o separatyzm, o hrałj o- 
fiarności nie mogliśmy wydobyć z siebie tego zapału, 
tego impetu czynnego, na jaki nas stać było.

Ale w duszy społeczeństwa myśl szukająca ratunku 
dla ojczyzny nie spoczęła. Przeciwnie, im bardziej hez- 
■płodnemi okazywały się próby ratowania sytuacji przez 
ludzi i metody dotychczasowe, tem silniej dojrzewa­
ła świadomość, że nasza dzielnica zdobyć się musi na 
czyn wielki dla całej Polski.

Kiedy hordy najeźdźców zaczęły zapuszczać zago­
ny w sąsiedzlwo Pomorza odruch żywiołowy pod ha­
słem ocalenia kraju ogarnął ca’e społeczeństwo. Myśl 
jasna, prosta, zrozumiała, myśl z realnego, zdrowego 
pslryjolvzmu poczęta zwyciężyła: Zrobimy wszystko 
dla Polski, poświęcimy sil ostatek, aby kraj wydobyć z 
topieli, damy ludzi wszystkich do walki, ale zostawcie 
nam organizację armji rezerwowej, pozwókie nam 
dzieło to poprowadzić zgodnie z nastrojem i uczuciami 
społeczeństwa tutejszego, niech na czele akcji staną lu­
dzie, zrośnięci z potrzehami, myślą, i sercem dzielnicy. 
Nazwiecie to dziełnicowosci ą? Nazwijcic jak 
chcecie. bvleby osiągnąć cel zamierzony. Niech wszy­
stkie szlachetne ambicje zostaną wyzyskane, niech nic 
z tej siły, jaką dać możemy, nie będzie uronionem. Tu 
jest istotna, realna i widoczna droga wy- 
Jrowadzenia ojczyzny z zamętu. Kto z małostkowych 
względów się temu przeciwstawia udaremnia dzieło 
■»’ielkk to chwili ostatniej, decydującej.

Tą myślą ożywiony bvł wczora jszy olbrzymi wiec 
obywateli Wielkopolski, Pomorza i Śląska. Tam in­
stynkt samozachowawczy narodu przejawił się z silą 
wspaniałą. Idźmy za tym głosem, on nas nie zawiedzie.

ZEBRANI ŻĄDAJĄ UTWORZENIA REZERWOWEJ 
ARMJI ZACHODNIEJ.

Wczoraj o godz. 2. odbvl się na sali Ogrodu Zoo­
logicznego wielki zjazd przedstawicieli Wielkopolski i 
Pomorza z licznvm współudziałem pes-ów. zwołany do 
Poznania przez Komitet Obywatelski celem naradzenia 
s:ę w sprawie wysiłku, na który wobec grozy chwili 
obecnej dzielnica nasza musi się zdobyć. Przvbvli de­
legaci w liczbie przeszło 1500 z wszystkich wurrtw i 
stanów, o różnych przekonaniach politycznych, rozu 
miejąc. że w tak ważnej chwili zamilknąć muszą 
wszelkie waśnie partyjne, a zrodzić się musi wspólny 
czyn ralownięzy.

Z azd zagai] podniosłą przemową ks. B:skup Lu- 
komski, wskazując, że gmc h O’ezvznv naszej niedaw­
no jeszcze zapowiada iącv się tak świetnie, zarysował 
się w posadach. „Zebraliśmy się. abv radzić, jak go 
wzmocnić, jak podeprzeć“, mówił ks. Biskup. „Widzę 
tu Zehranvch mężów, którzy posiwieli w pracy za cza 
sów okupacji, którym się zdawało, że spokojnie sporzną 
na łonie wyzwolonej Ojczyzny; widzę tu mężów, którzy 
silnie pchnęli rydwan państwowości, a dziś zauWażaią. 
że poczyna stawać, a nawet się cofać; widzę przedstawi­
cieli organizacji, którzy sądzili, że one spokojnie będą 
się' rozwiiać. a dziś z troską patrzą w przyszłość; widzę 
kobiety, które dały synów braci, mężów na święty bój.

niełiezmeczeńslwie. Skunia nas. reprezentantów Wiel­
kopolski. Pomorza i Alaska świadomość, że trzeba czynu 
wielkiego, żeoczy całej Polski skierowane są na naszą 
czSHnJcę. Niech Icdv obradom noszvm bhi^oslnwi 
Stwórca, Królowa Korony PoNkiei. niech stąd wyjdzie 
każdy z przeświadczeniem, jak działać winien.

Nn przewodniczącego zlazdu ks. Biskun proponuje 
P. Dr. Mieczkowskiego, co iednomvslnie nrzvjetb.

Pr?ewodn’.-7ącv zanrosil na ławników np. Prezv 
denta Drwęskiego. Mańkowskiego. Wybieralskiego, ks. 
Kubika, Woziwodzkiego z Gostynia, Wróblewskiego z 
Jaroema. ks. Wysińskicgo z Torunia.

Jako pierwszy referent przemówił 
ks. Patron Adamski,

kreśląc smutny obraz niedomagań i błędów na­
szego pogotowia wojennego. a zwłaszcza systemu, u- 
prawianego w naszej dzielnicy przez żywioły nierozu- 
miejąre noirzeb naszego społeczeństwa i sposobu prań 
w jego środowisku. ..Zbieramy sie tu“. mówił. w 
dniach Upokorzenia, gdy wstyd ogarnia każdego Pola­
ka nad poniżeniem państwa naszego, gdy każdy czuje, 
że trzeba coś zrobić, abv nieufność pierzchła wobec wy­
raźnego planu działania, który sobie nakreślić musi- 
nry“. Mówca składa sprawozdanie z delegacji do B. O. 
P.. w snrawie sanacji złych dotychczasowych stosun­
ków. Wyraził zadowolenie, że cały szereg słusznych 
postulatów, stawianych nrzez delegacy zostały już czę­
ściowo uwzględnione. Uzyskano zakaz tworzenia in- 
nven form rc ii poza Slrnza Obywatelska, usunięcie nie- 
odpowiednich jednostek, poddanie obu Drogenów pod 
kierownictwo gen. Raszewskiego, przyjmowanie do ar 
mii zgłaszających się tute'szvch oficerów i podofice 
row. oraz uzyskano zanewnieptA nicwvsvlania luźnych 
mahch oddziałów na front. Wskazawszy na koniecz 
nosć Jednoczenia sie całego narodu, znrzestania walk 
partyjnych, zachowania snokoju i pohamowania ner­
wów. ora z .wyraziwszy nadzieję, że nonrzez ciężkie nró 
i'y i ,oos\vi9f czcma ^onlzicmv do lepsze? przyszłości 
zakończył .mówca swoi. referat anelem, bv snoleezeń 
slyyo yyyteźyło wszystkie siły, retem stworzenia nrmj! 
rezerwowe’ nod dowództwem Fachowem dla obrony Oj­
czyzny. Wywody’ mówcy, nie nrzemilezaiaee niczego 
damce obraz prawdziwy obecnej sytuacji j sposoby za 
mbze. spotkały się z ogólnem uznaniem i długotrwale- 

mi potakiwaniami.

Referat posła Dr. Marjana Seydy 
streszcza sie w następujących uwagach:

Zebraliśmy się pod hasłem: „Ziemie zachodnie na 
ratunek Polsce“, pod hasłem, które s’abych przejmuje 
trwoga, a silny h dreszczem czynu. Nie z trwogą, lecz 
z męską odwagą i równowagą należy patrzeć yv oezv 
prawdzie: Polska znajduje się nad brzegiem przepaści: 
ostatnia wybiła godzina dla jej ratunku.

Przed trzema miesiącami byliśmy bezwzględnie 
pewni Lwowa i Wilna, obawy względnie wątpliwości 
istniały rolko co do lego, czy do Polski należeć będzie

Mińsk Litewski i Kamieniec Podolski; spór toczył się w 
lon'ie społeczeństwa o wyprawę na Kijów. Dziś nie o 
Kijowie mowa, dziś Mińsk stracony, yy Wilnie bolsze­
wicy, Lwów przygotowany na nową’ atak, Lublin za­
grożony, wróg zbliża się ku Warszawie i zaczyna nam 
przerywać komunikacje ze światem. Nie kresowe zie­
mie dziś yv grze, lecz rdzennie, zwanie polskie; nie o 
mocarstwowe stanowisko Polski toczy się bój, lecz o 
jej bvt niepodległy.

< W takiej chwili trzeba z narodu wykrzesać wszyst­
ko, na co go tylko siać pod względem siły moralnej, fi­
zycznej i materialnej. Trzeba przedewszystkiem prze­
wadze wojsk sowieckich przeciwstawić dostateczną 
yy!asna siłę zbrojną. Dostateczną, t. zn. wzbogaconą o 
siły nowe, świeże.

Na ratunek Polsce dać świeże siły zbrojne, Jo prze­
dewszystkiem obowiązek ziem iachódnieh. Z szeregu 
przyczyn: Raz dlatego, że większa ich część oddalona 
jest stosunkowo od fali bolszewickiej i, mają-c spokój, 
m.a możność zorganizowania poważnej siły. Powtóre, 
nawet egoizm każę zdobyć się na jak największy wy- 
'i.łck, bo do wschodniej części województwa potnors- 
’tego wojskom sowieckim już niedaleko. Niebezpie­
czeństwo zaś niemieckie zagraża całej dzielnicy, t. za. 
zagraża temsamem i niepodległości Polski wogółe.

Ziemie zachodnie mają szczególny obowiązek, rzu­
cić. w tej chwili wszystko, co tylko mogą, na szale. Za 
własna swoja niepodległość, zapłaciły krwią nie drogo. 
Prawda, że obfitą jest ofiara krwi, którą społeczeńs­
two nasze złożyło między Berezyną a Wisłą, ale za wy­
zwolenie z pod jarzma pru-kjego, które, w głównej mie­
rze zawdzięczamy zwycięstwu oręża woj-k sprzymie­
rzonych nad armją niemiecką, mamy święty obowią­
zek. zapłacić teraz jeszcze jakna {większym wysiłkiem 
wojskowym w obronie zagrożonej niepodległości całej 

i Ojczyzny. To będzie zarazem nasza najlepsza odpo­
wiedz na zarzucany nam rzekomy „separatyzm".

Ale nie wolno czynu odkładać ani o dobę. Musimy 
stworzyć nie ntałe „mąrszówki“, które się na froncie 
marnują, lecz całą armię wielką, rezerwową armję 
ziem zachodni-h. Musimy ją do życia powołać siłami 
województw zachodn. i samodzielnie ja zorganizować» 
zgodnie z' duchem tutejszego społeczeństwa, pod has­
łami ogółnó-narodowemi i ogólno-państwowemi, z wy­
kluczeniem z wojaka tego wszelkiej polityki, wszelkich 
konszachtów’ partyjnych, W tvm celu musimy żądać 
stworzenia przy ministerstwie b. dzielnicy ppuskiej nod 
sekretariatu dla spraw wojskowych, który w dłoń 
swoja ujmie całą sprawę i będzie za nią przed spo- 
’eczeństwem ponosił odpowiedzialność. Organizację 
armji należy oprzeć na podstawie nie werbunku ocho­
tniczego. lecz przymusowej rekrutacji. To prawo, to 
obowiązek państyra.

Oświadczamy przvtem wyraźnie i z naciskiem, że z 
największa wdzięcznością powitamy pomoc doświad­
czonych. fachowych sił z łona armii sprzymierzonych.

Mówca wnosi następującą rezolucję:
„Ojczyzna nasza stoi nad przepaścią!
Fala najazdu wtargnęła w głąb Polski, posuwa się 

szybko ku zachodowi, zbliża się do stolicy i zagraża 
przecięciem naszych komunikneyj ze światem. Armja 
nasza, pozbawiona rezerw nie ma możności należytego 
oparcia się naciskowi wroga.

W tej rreźnei chw;!> województwa zachodnie po­
wołane są do sty/orzeom rezerwy, którą wzmocniona 
armja nasza zdo'n» bidzie obronić kraj, i wyprzeć wro­
ga poza granice Polski.

Zgromadzeni dn>‘a 10. sierpnia w Poznaniu obywa­
tele Wielkopolski i Pomorza uchwalają wobec tego:

I. powołać województwa zachodnie do natychmia­
stowego utworzenia wiełk?ej armji rezerwowej „armji 
zachndniei", która stanąć musi do boju w jak najkrót­
szym czasie.

II. Armja ta ma bvć utworzona siłami naszej 
dzielnicy i samodzie’nie przez n?ą zorganizowana.

III. W lun celu przy ministerstwie b. dzielnicy 
pruskiej winien być utworzony podsckretarjat wojny,

I\. Zarządzić należy w województwach zachod­
nich nabór wszystkich zdolnych do broni.

V. Organizacja lej armii powinna się odbyć przy
udz?o’e i kierownictwie fachowych sił armii sprzymie­
rzonych.

VI. Zgromadzeni zobowiązują się popierać prze­
prowadzenie powyższych postanowień i wyrażają prze­
konanie, że Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej wdroży 
nezwlocznie kroki o uzyskanie odpowiednich decyzyj 
od rządu.

VII. Zgromadzeni oczekuią od bohaterskich dy- 
wizyj i oddziałów wielkopolskich i pomorskich na fron­
cie, walczyć dz.iś będą ze zdwojoną encrgją w ocze- 
kiym^iu chwili, kiedy rezerwowa armja zachodnia po­
spieszy z r. mocą“.



Odczytana rezolucja spotkała się z nieopisanym za­
pałem zebranych.

Nastapüa dyskusja. Jako pierwszy przemówił Dr.
Głowacki, charakteryzując wrażenie naszych klęsk za­
granicą. a zwłaszcza w Niemczech. Przyczyną ich nie 
siła bolszewicka, ale nasza słabość i braki w organiza-

^zrv.marpv obojętnie patrzeć, jak wróg zagraża 
warszawie? Gzy mamy wyczekiwać bezczynnie ula- 
tego, że zarzucała nam dzielnicowość. Jesteśmy w po- 
dohnem położeniu co Francja w r. 1914. Jak Francję 
uratowała arrńja rezerwowa, tak dziś Wielkopolska ta­
kąż arm j winna uratować Polskę.

, P. Budzyński stwierdziwszy, że nie mówiły tu par­
tie, ale mówili obywatele, nawołuje do porzucenia swa- 

. rów,, do. podania sobie rąk dla zgodnej współpracy, o- 
parcia się o koabcie (burzliwe oklaski. Okrzyki: Niech 
żvje Francja!) Jedna jest Polska, jedne my polskie
dzieci, razem pójdziemy na wroga!

Dr. Stern w nodu'oslem przemówieniu wyraża prze­
konanie, że WieBmnoPka zbudzi ducha nietylko tu, ale 
i w innych dzielnicach, a armia rezerwowa pociągnie 
ku sobie również synów z innych części Polski, spro­
wadzając odrodzenie na cały naród.

Włościanin Polerek z Witkowa solidaryzuje się z 
przedmówcami zapewniając, że włościanin polski myśli 
tak samo.

.Dr. Tarnowski z Torunia wskazywał na niebezpie- 
czentswo. grożące Toruniowi i kurvtarzowi pomorskie­
mu i widzi w armji rezerwowej środpk zaradczy.

Pan Sołtysiak przestrzega przed opanowaniem 
.przez żywioły obce z ducha i rasy lub politycznie nie­
poczytalne.. Mówca wyraża ¿dziwienie, że niektóregpi- 
sma, tak niezgodnie z prawda dają wyraz temu, co spo­
łeczeństwo ożvwia (Gazeta Poznańska, Goniec Wielko­
polski i t. d.)

Pan Bartkowski (N. P. R.) zaznacza, że co do przed­
mówców niema nic do nadmienienia, pragnąłby tylko, 
aby iednoPtość państwa nie była naruszona.

, Pan Ciszak próbował upatrywać w postulacie armji 
¡zachodniej chęć rozdrobnienia sił społeczeństwa, spot­
kał się jednak z ogólnym i silnym, protestem.

Poseł Fiolka radził panu Ciszakowi, aby zapytał 
się na prowincji szerokich warstw robotniczych,, czy 
ebeą dotychczasowego stanu rzeczy i pójścia pod ko­
mendę czynników nieodpowiednich, często •żydowskich.

Dr. Gantkowski w pięknei, pełnej porywu przemo­
wie wskazu je na szczerby wielkie, które w umysłowośei 
polskiej poczyniły zabory. I my mamy zalety i wady, 
lecz, krzywdzą nas ci, co mówią o naszym prowincjo- 
naliźmie. Dawaliśmy Polsce Jani chleb, dobra raaterjal- 
ne, kwiat młodzieży pod Lwów.

I dziś się nie rozdzielamy, gdy oparci o praktykę 
życia, żądamy armji rezerwowej dla ratunku Polski, 
Ale tam za kordonem źle się dzieje zato w pewnych 
mózgach zbłąkanych, domagających się iojttszu z 
Niemcami i sowieckich koncepcji — my na to pozwolić 

^nie .możemy.— jestto dla nas niepojęte. My wiemy, że 
gdzie ...Niemiec nogę, stawi, tam ziemia sto lał krwawi“. 
Dzisiejsze rezolucje to nie wyraz tendencji separaty­
stycznych, ale troski o całość Polski.

Po apelu pani-Malickiej o współdziałanie kobiet dy- 
, skosie zamknięto, poczem rezolucję uchwalono jedno- 
f głośnie.

. W podniosłym swym przebiegu Zjazd zakończył 
1 się wyborem Komitetu Wykonawczego z pp.; ks. Patro­
nna Adamskiego, Dr. Mieczkowskiego, Dr. Mariana Sey- 
dy. Budzyńskiego i Sołtysiaka. Referentów jak i mów­
ców przyjmowano owacyjnie zwłaszcza także zwroty o 
współdziałaniu z Koalicją.

~e—®

Komunikat Sztabu Gen. Wojsk Polskich z dnia 16. bm.
Walki o Ciechanów trwaią w dalszym ciągu.
Garnizon Mławy pomyślnie odpiera ataki nieprzy­

jacielskie.
Między Narwią a Bugiem wywiązała się zacięta 

i walka .w której przeciwnik poniósł bardzo ciężkie stra­
ty i nie zdołał złamać naszego frontu.

Na wschód od Węgrowa również wałki. 
i Na wschód i południe od Siedlce trwa w dalszym 
ciągu na nowo przegrupowanie naszych oddziałów bez 
nacisku ze strony nieprzyjacielskiej.

. Na wschód od Sokala w rejonie Gorochowa, od­
działy pierwszej, dywizji piechoty Legjonów w śmia-

Garnizonowy Teatr Żołnierski.
„Kościuszko pod Racławicami“.

Zfld*fcfuj emy się znowu więcej niż kiedykolwiek pod 
, atakiem żołnierza. Od niego zależy w wielkiej mierze, 

czy naród polski zakwitnie w słońcu wolności czy ge- 
i niusz jego wyda właściwe rasie jego i uzdolnieniu owo- 
jce, czy też krwawa ręka najeźdźcy zawiśnie nad nim 
stłumiającym każdy rozwój ciężarem. Dlatego żoł­
nierz, polski stanąć powinien w centrum zainteresowa­
nia się. społeczeństwa, powinien czuć koło siebie/atmos- 

■ ferę miłości, ufności i świadomości, iż jego ramię i jego 
krew osłaniają to. co jest najdroższe narodowi, nietyl­
ko tuż nawet najistotniejszy materialny i ekonomiczny 
byt każdego członka, ale ducha i kultury narodu, jego 

'serce, zagrożone przez niszczący wszystkie wartości,
barbarzyński zalew. /

Minęły na szczęście fe czasy, kiedy państwa zabór* 
Cze uważały żołnierza naszego jedynie jako strawę ar­
matnią, jako jednostki bez duszy, bez pragnień, bez po­
rywów człowieka,/jako zwykłe numery i liczby, określa­
jące posiadaną przez nie silę.

Żołnierz polski nie jest numerem, nie jest mecha­
niczną liczbą, sic będąc siłą, jest zarazem człowiekiem 
i obywatelem. Dlatego zwrócenie uwagi na jego, po­
trzeby duchowe jest rzeczą konieczną i pochwały godną 
W ten sposó* .wojsko stać się meże dla niego drugą 
szkolą, w której ? jednej strony na Mery« dii-ha ’karności 
i jpr3v»zJamo.k4 ito właUdeso organłsmu pań^owego,

Tym wypadzie rozbijy 72-gą brygadę piechoty sowiec­
kiej pod Swiniachami, zdobywając 8 dział i hiorac kil­
kuset jeńców.

Między Seretem a Strypą lokalne walki naszych i 
ukraińskich wojsk z dobrymi rezultatem.

Naczelne Dowództwo W. P. — Sztab Gen. 
Gen. Michaelis wiceministrem wojny.

. Warszawa', 10. 8. (Pat.) Gen.-por. de Hen­
ning-Michaelis mianowany został wiceministrem spraw 
wojskowych z pozostawieniem nastanowiskjj prezydca- 
ta rady 'wojskowej. ’

, rokowi. ; IB

. Warszawa, 10. VITT. (Pm.) Wobec pogłosek, które 
pojawiły się w prasie. Wydział prasowy Ministerstwa., 
spraw zagr. komunikuje, że do tej chwili żadna odpowiedź 
z Moskwy no radiotę!i-ajram nasz z dn. 5. hm. nie nadeszła 
no .Warszawy. Natomiast w dniu wczorajszym do forpo- 
cztow naszych na froncie zbliżyli się parlamentarze bol­
szewiccy z zapytaniem, dlaczego dotąd nie 'wysyłamy dele­
gatów do rokowań o zawieszenie broni i pokój, zaznacza­
jąc, że wobec rozlicznych nieporozumień, należałoby nie­
porozumienia te, spowodowane radiotelegraficznym spo­
sobem, wysyłania not, wyjaśnić.

Wobec, tego, mimo braku oficjalnej odpwiedzi rządu 
sowietów, rząd polski postanowił celem wyjaśnienia 
nieporozumień radiofeTearrafięznych 1 omówienia daty f 
miejsca spotkania pclńomoepii/ów posłań delegacje złożo­
ną z.dyrektora Derart, polit. M. S. Z. Okęckiego i majora 
Stamirowskiego. Delegacja fa ma dziś o godz. 8. wiecz. 
spotkać -się z delegacją sowiecką na szosie Siedlce—Brześć, 
Litewski. *

Propozycje sowieckie.
Lyon,. 10. 8. (Pat.) Według doniesienia »Daily 

Mail« Kamieniew przedstawił następujące propozycje: 
Uznanie długów rządu carskiego, zaakceptowanie kon­
ferencji londyńskiej pomiędzy Rosją i aljantaml, wy­
cofanie się wojsk na granicę etnograficzną polską, am­
nestia generała Wrangla o ile opuści Rosję.

Wykręty bolszewickie. ' (
. Gdańsk, 10. 8. (Pat.) Tutejsze dzienniki nie­

mieckie donoszą z Londynu: Rosyjski rząd sowjetów 
wysłał w sobotę z Moskwy notę podpisaną przez Ćzi-
czerina do rządu Polskiego. W nocie tej so w jęty wzy­
wają rząd polski, aby ,8. sierpnia o godz. 8. wieczorem 
delegaci polscy zjawili się na drodze, między Między­
rzeczem a Brześciem Litewskim. Rząd rosyjski oświad­
cza gotowość rozpoczęcia w dniu 11. hm. rokowań, pod­
czas których ustalono by też warunki pokoju.

Konszachty niemiecko-bolszewickie.
Warszawa, 10.8. (Teł. wł.) Paryski »Temps« 

podaie za londyńskim »Times'em« treść ugody, jaka zo- 
a turtiauxarXE ÄzpStrn pisyoj ai.we.ids m miRMBz apps 
rządem.sowjetów. Rosja będzie miała prawo otrzyma­
nia z Niemiec amunicji i materiałów wojskowych; wol­
no jej będzie sprowadzić do Polski pewną ilość komi­
sarzy sowieckich. którzy będą kontrolowali wywóz 
środków aproWtÿôcvinyrh z Polski; Rosja opanuje ca­
łą. Polskę na rzecz Niemiec.. które ją wezmą jako rękoj­
mię przyszłych kredytów dla Rosji. Niemcy zphowią- 
zują się odbudować całą sieć kolejową w Rosji, dadzą 
jej tabor. wykwalifikowanych inżynierów, oraz Urzęd­
ników. Natomiast rząd bolszewicki zobowiązuje się na 
konferencji pokojowe; z Ententą żądać usunięcia Pola­
ków z Korytarza Gdańskiego, nie zajmując tych ziemi 
dla siebie; poparcia rozwoju gospodarczego Niemiec; .u- 
stalenie granic przedwojennych przez zniesienie wszel* 
kich państw kresowych; zwrot kolonii Niemcom.

Sowiety o konferencji w Mińsku.
Berlin, 8.8, (Pat, — Radio.) Odpowiedź rządu 

sowietów na. notę angielską powiada między innemi: 
Polska zgodziła się przybyć dnia 11. sierpnia na konfe­
rencję, do Mińska celem pertraktowania o rozejrn. 1 o 
preliminaria pokojowe. Rząd rosyjski jest zdania, iż 
życzenie rządu angielskiego zakończenia kroków nie­
przyjacielskich najrychlej i najprościej może być speł­
nione w drodze bezpośrednich rokowań. Rząd sowje­
tów .sądzi., iż rząd angielski zgodzi się uznać, iż konfe­
rencja mińska może doprowadzić do celu.

O POMOC DLA POLSKI.
Berlin. 9. VIII (Pat.-Rądto). Jak donosi „’Action 

Française“. Francja uczyniła na konferencji w Hythe po- 
zytywne wnioski .o użycie wojsk okupacyjnych z G. -Maska 
na froncie polskim, An,glin wyraziła zdanie, że Niemcy 
przeciwko temu zaprotestują. Posiłki mają być wysłane

tak, że. go losy jego rzeczywiście obchodzić zaczną, z 
drugiej zaczerpnie podnietę do rozszerzenia widnokręgu 
umysłowego. Oczywiście wystrzegać się należy wpro­
wadzenia do pracy oświatowej momentów, zdol­
nych budzić nienawiść, zamiast twórczej miłości, a 
więc momentów polityczno-partyjnyeh, bo wtedy prze­
ciwne zamierzeniu wydać ona może owoce.

Żołnierz nasz widowisko teatralne lubi i ocenić po­
trafi. Niejednokrotnie, będąc w teatrze, obserwowałem 
z jak głęboka uwagą i z jakiem przejęciem prości sze­
regowcy śledzili akcje na scenie, jak dalece żyli ży­
ciem sztuki. Stad wniosek prosty, że teatr stać się mo­
że w życiu kulturalnem żołnierza czynnikiem bardzo 
ważnym, o glebie i nawet może wnikającej możności 
działania, niż u otrzaskanego i, obytego z wszelkiemi te­
go rodzaju wrażeniami inteligenta.

Odegrano wczoraj znaną sztukę „Kościuszko 
pod Racławicami“ i'odegrano ją nadspodziewa­
nie dobrze, zważywszy, że wykonawcami byli nie ar­
tyści zawodowi, tylko oficerowie i żołnierze. .Grano z 
werwą a poszczególni wykonawcy -ujawnili zdolności 
do. charakterystyki i wżycia się w przydzielone im role. 
Także dekoracje i kestjumy wykonano i-dobrano sta­
rannie. Teatr sam, zbudowany z .drzewa, przestronny 
i herpretensionalny, robi właśnie dlatego wrażenie pro­
ste i mile.. Mamy nudzie je., że stanie się on dla żołnierza 
naszego niejednokrotnie miejscem, skąd zaczerpnąć .bę­
dzie mógł .korzystnego pokarmu .duchowego i podniety 
umysłowej, a jtwacrep.ie ®łwa.rteś wczeraj. w tym celu

do Hwmft a. Stamtąd ruszyć naprzód pod komendą fran­
cuską. Posiki te mają być zaczerpnięte z angielskich wojsk 
okupacyjnych, znajdujących się obecnie w Turcji. Według 
depeszy otrzymanej z Hythe miała powstać między Lloyd; 
George m a Mille-randem różnica zdań na tle sprawy uży-j 
Cia ,w£,s^ okupacyjnych z G. śląska i roli, laką ma ode-i 
grać RumUp}a. - , i

Jak bołszBwicy obchodzą sio z ludnością 
Polską.

Od przyjaciela naszego pisma', który się przekradł z fere- i 
nu zajętego przez bolszewików, Otrzymujemy list, przedsta- / 
wiający postępowanie bolszewickich okupantów. List ten za­
mieszczamy w całości:

Szanowna Redakcjo!
Udało mi się przedostać szczęśliwie z terenu zajętego 

przez bolszewików, a mianowicie z Łomżyńskiego, i dlatego ’ 
załączam kilka słów o ich zachowaniu się,

Otóż nieprzyjaciel zajmując wsie, przystępuje natychmiast I 
do bezpłatnej rekwizycji wszelkiej odzieży i bielizny od wło- , 
ścian, utrzymując, że kiedy lud rosyjski chodzi nago, to tu- i 
tejsi indzie nie mogą mieć ubrań świątecznych. Da- j 
lej zabierają inwentarz żywy, słoninę, mąkę. Zdatnychj 
do wojska spisują i mają wcielać do swej armji. W okolicz- i 
nyrn folwarku, Wołoczyńce, zabrali służbie dworskiej literal-*' 
nie wszystko, a kiedy parobcy zaczęli się siłą przeciwstawiać, i 
to.z nich dwóch rozstrzelano pod stodołą. Z całej wsi zabrali 
dziewczęta i zamknęli na noc w stodole dworskiej. Matkę ; 
sołtysa, Kozikową, która w obronie swej córki chciała wi-1 
dłami wyważyć wrota, aby uwolnić 16-letnią córkę, zamordo­
wali na miejscu. Księdza, nauczyciela i pięciu gospodarzy wy- ; 
wieźli do Grodna, gdzie mają ich podobno rozstrzelać, i 
Wszystko co żyje, ucieka z dobytkiem do lasu, lecz bołsze-' 
wicy zato pa!ą wsie, nie zostawiając za karę żadnych bttdo- 
wlię Włościanom odbierają kosy i niszczą na miejscu, oba- 5 
wiają się bowiem, aby chłopi nie urządzili partyzantki na 
tyłach. Ludzi tłumnie zabierają do naprawy kolei, dróg i mo- ; 
stów, a opornych rozstrzeliwują na miejscu, Lud doprowa-1 
dzony jest do rozpaczy i jak słychać, tworzą się bandy pow- ! 
stańcze na tyłach najeźdźców. Wszystkie rzeczy zabrane i in­
wentarz od włościan ładują na wagony i wywożą do Rosji. 
Wywożą także żelazo, skórę i narzędzia rolnicze. Przed sa­
mym wyjazdem przyszła wiadomość, że chłopi pomiędzy Gro- i 
dnem, a Białymstokfem kosami wycięli w pień dwie kom-; 
panjć bolszewickie. Michał Szymczak,

Sprawy polskie.
s- jj. k, pj, snnarfwychwstaje, - ... "y,

Warszawa, 10. VIII, (Tel. wł.) Wtorkowa ..Gazeta’ 
Warszawska“ donosi, że wiceprezydent Daszyński miano­
wał następujących przedstawicieli propagandy na rzecz 
Polski zagranicą. Szymon Askenaz-v — do Londvnu i zara-- 
zem jako zastępca reprezentanta Polski wobec List Naro-j 
dów (przedstawicielem, jest I. J. Paderewski); H. Riamand
— do Berlina: I, Dziewulski — do Paryża: Tan Kncharze- 
wśkl — do Szwajcarii; R. Bader, autor deklaractt gabinetu 
Steczkowskiego, (występującej przeciw BntencSc) — do 
Hast.

Nominacje wyżej wymienionych zostały podpisane 
a oprócz tego. są., jako kandydaci wymieniani: do Wiednia
— W. L. Jaworski były prezes N. K. N, ; do Helsingforsu 
W. Baranowski.

Wszyscy wymienieni działacze byli wybitnymi reprezen­
tantami obozu germanofilskiego podczas wojny. Jeżeli wia-' 
domość powyższa jest prawdziwą, to cały naród musiałby 
przeciwko tej próbie wznowienia aktywizmn protestować.

Uchwały R. O. P. wobec rodzin ochotników. ,
Warszawa, 10. VIII. (Pat.) Rada Ministrów, na pos 

siedzeniu z dn. 9. łwn. przyjęła projekt rozporządzenia R. O. 
P. w przedmiocie obowiązku pracodawców wobec robotni­
ków i pracowników pełniących służbę czynna ochotniczą' 
w wojsku pclskiem. oraz ich rodzin, następnie projekt’ 
rozporządzenia w przedmiocie utraty obywatelstwa pań-j 
stwa polskiego wskutek niespełnienia obowiązku służby 
wojskowej, nadto przyjęto projekt rozporządzenia w przed­
miocie ustanowienia Krzyża Walecznych.

Nowa taryfa pocztowa.
Warszawa, 10. 8. (Tel. wł.) Od 15. hm. zacz- 

nie obowiązywać jiowa tanda dla listów i telegramów. 
Portorjum zwykłych listów kosz-tować będzie 1,00 rnk.,- 
kart 50 fen., telegramy 75 fen, od wyritzo a taksa pod­
stawowa 3 mk;; tak jamo podwyższoną zostanie taksa’ 
telefoniczna..

i Otrzymaliśmy numer czasopisma pod takim 
adresami

Deutschland — Posen
Poznań, ul. św. Marcina 
P.\T. Kurjer Poznański

Skąd to czasopismo przyszło? Czy z Berlina? 
Czy z Wrocławia? Czy może od.hakatystów?

Nie!. Czasopismo to przyszło z Krakowa, a 
przysłała’ je administracja „Piasta”, głównego 
organu ludowców, a zatem i obecnego ministra 
Witosa. Od wszelkich komentarzy wstrzymujemy 
sie zupełnie, -

USO W £«0ć,ZKlf Lyyyo-iiiiiuuuw

— Grodzisk, W niedzielę, 1, bm. odbył się na sali p. Ja 
kubowskiego wiec zwołany przez Związek Ludowo-Narodowi 
przy licznym- udziale publiczności, która salę wypełniła pi 
brzegi, Po zagajeniu zebrani* przez prezasa, p. Ignacego Bis 
kupskiego i odczytaniem protokułu. poseł ks. S t y c z y ń s-k i ji 
nader, pięknym i zamrującym referacie przedstawił polityczni 
położenie kraju.

Od samego początku nad odradzającą się Ojczyzną nasz! 
zawisła niezgoda. Coraz v/iększe niezadowolenie w narodził 
wywoływała wobec kłócącego się ustawicznie Sejmu dążąca d( 
jedynowdadztwa polityka Belwederu, Dzięki lekkomyślności 
dyletantyzmowi tych, którzy pochwycili ster naszej polityk 
zagranicznej, zostały w przeważnej części zmarnowane zdóby 
cze Komitetu Katodowego i jego prezesa Romana Dmówskią 
go. Bezpośrednimi sprawcami naszej obecnej dziejowej klęsk 
są ci wszyscy, którzy zainięjewali awanturniczą politykę osta



śżlicdzili w zawarciu pokoju z sowietami, Wina' -ich Wt Te« 
większa, że nie zważali na przestrogę i opozycję Związku Lu­
dowo-Narodowego tak w sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych, jak i w plenum izby. Pochód na Kijów byl błędem za­
równo politycznym, jak i militarnym. Obecne niebezpieczeń­
stwo nie grozi tylko Polsce, lecz całej Europie zachodniej, i 
dlatego trzymanie silnej i dużej Polski jako przeddiurza cy­
wilizacji wobec zalewu bolszewickiego leży w interesie Euro­
py. O utracie niepodległości mbwy niema," Jeżeli nam się uda 
natychmiast stworzyć nową armję. rezerwową i rzucić ją na 
front, to ona bezwątpienia upora się z wrogiem, którego woj­
ska nie są wcale tak liczną, jak powszechnie u nas sądzą, A 
zatem wszyscy pod broń!

Wynik głosowania na Wartnji *i Mazurach jest tylko zftt 
kończeniem pierwszego akt« wałki o Kwidzyn, Susz, Sztum i 
Miiiborg, Waljta ta musł sl< skończyć tanut zwycięstwem, Je­
żeli idea sprawiedliwości ma tryumfować, i Jeżeli wprowadze­
nie w życie zasad i dęeyzyj traktatu wersalskiego ma zapewnić 
nietylko Polsce, *le i całej Europie aa długie lata pokój i moż­
ność rozwoju ekonomicznego, gospodarczego i cywilizacyjnego,
Z walki tej zrezygnować nie możemy, pćkł nie uzyskamy nadwi 
ilańskich powiatów w caiofcl, albo przynajmniej po prawym
brzegu Wisły takich gwarancyj i koncesyj, któreby się atałyv 
pewną i trwałą podstawą potęgi gospodarczej i bezpieczeń­
stwa PuisfeL

Zebrami preyjęii referat posła leg. Styczyńskiego gromkiemi 
'pklaskamł. Pa «.żywionej dyskusji przewodniczący zamknął 
¡sebriłsis, — 0 poaiyśiaym rozwoju Związku świadczy zapi­
sanie się 36 nowych członków.

Obwieszezsnie do ncho^źsów.
Położenie ■woje-na« zarosiło Wdo e^assaaeaiai Se-mo* 

węg© ogniska. Ezą4 pocseynlł preygtowanfeu by ulżyć Wa­
szej dóH i udzielić W&m pomieszczenia. Województwo Po- 
Zarańskie i Pcmorskie udzieli Wam gościa? z całą gotowo­
ścią przyjmując Waa jako swych braci prayb^gjących 
.»kresów wschodnich. Pomoc może być jedaufe tylko wsw- 
e?«g skateczną. p tle ruch uchodźczy skierowany będzie 
celowo a uchodźcy poddadzą się preepiso« obowiasnjącym. 
W- Wawro wiec leży fnterdśie ■ tstfeiclić postoelra omn<m 
wykunawcaym j zastosować eig do wrdaarch mmroisów. 
i 1. Każdy uchodźca ■winien okazać na stacji Łontrolnej

dowody ©sebtet# (legitymacje i paszporty)' w celu 
_ , uzyskani« wizy «wakuaęyjaoj^. ..

2.i<Jchodźcy nie posiadający dowodów' osobistych '(legi­
tymacji,' paszportów otrzyTReją tyypcKasOwa przepost-

;••••• he ewakuflcyja? na podróż do stacji krańcowej z tcm. 
winni się postarać W czasie na przepustce określo- 

atym u włada w sdejscowośęi zamieszkania o dowód
• •• Ugftjwcyjny,

- 8. Każdy uchodźca wittięu sto na .żądanie wła-
dsy, rewizji «»obistej 1 bagażu.

4. Każdy, uchodź« wtózm »ją poddać im Redanie wfet-
’ ’ ’ dzy, oezyssatraS-o,. eełea» uniknięcia rozszerzeni« się 

chorób zakaźnych,.
' & Wszystkich wkodźeów ©bowiąmtą- wszelkie przepisy 

i jsarządzenla władz ewakuacyjnych, którym wtopi
i okazać bezwzględny pCjSłoghi
■ 8. Uchodźcy podlegają wszelkim przepisem prawnym, 

obowiązującym obywateli 8. Dztefczłe? Pruskiej. Pod- 
ca#s tofedejąeego stanu wyjątkowego pozbawionym

- «role być wtłaoM/ńts 'pwsedąg 3-ćh miesięcy, © fie 
®j casyn poprtstoB? ustaw?. fete ■ cięższych nie przewi-

_ ■ - ©-»h - (kary ■ ifiaterd, - tok -teryń^ęzleanej). kto dztóa 
'Wpie^źeżst^ń .Państwa

Inb porządkowi publieznewu. '
«* czyny szkodliwe poczytuje się:’ \

, «) .podbijani« cen. namawianie do ich podwyższenia
. l>! wywoływanie aiezauowolento mianowicie przez kry­
ty ko wianie cen i zarobków,
,, , 5/ apra^wlanie lichwy i spekulacji, grotnatteenia pro- 
ttejtow pierwszej potrzeby, skupowanie ponad normy 
Stencwltr« ^aten c ccn wyższych, niż ceny przeg władje

Poznań, dnia 9.’sierpnia 1920 r. ;
Specjału? Komisarz dla spraw eWaKua<wjnyeb, ń ' 

, Igę.. Sftatkoyrskl.

Ka wygody Czytelników Wildy otwieramy 
czwartek dnia 12 sierpnia r. b.

■ siódmą fftję

przy »oj Wizie m
. Mb i »Ma

Fil ja Wildecka na równi z poprzednio utwórzo- 
asmi Bijami przyjmuje przedpłatę, ogłoszenia,4 składki 
i oferty. ę

Szanownych Czytelników przedmieścia Widy pro 
simy o liczne korzystania z udogodnienia nowej KIji.

Administracja.

.'"OSOBISTE,
— f Ś. p. BowbÓr-Muteieka. Bolesny cios dotknął 

cenionego wgfeoko i powteeęhaą sympatia 
ciesz$CegÓ się ggherttła Dowbór-Muśnlckiego. Wczoraj 
rozstała się:« tym światem po 'dtufezych. ciężkich cier­
pieniach małżonka i towarzyszka żjtia jesm śn. Ągnie- 
teka z Koi-iuńskich Pawbfe-Mu&iicka. ‘Stroskanej ro­
dzinie ZinarteJ, ■szcżególńie--zaś niepowetowaną stratą 
dotkniętemu generałowi Dowbor-Mu^oicitieiml wyra­
żamy, nasze najserdeczniejsze współczucie.

Zasłużony wódz i twórca wojsk wielkopolskich 
może być pewnym, że w żałobje jego całe społeczeń­
stwo błerze udział.,

, Pogrzeb odbędzie się w Luaowie pod Poznaniem w 
pi ¿tek 13 bia,. § godzinie 1® przed pAidajem.

MIEfSCOV^E.

— '* Stan wyjątków. Na. podstawie róznorządze- 
nia Rady Obrony Piinstwto z dnia 14. lipcą Starostwo 
Grodzkie zarządziło, ó następuje:

Zakazuje sie': j) wsz&lkicb przedstawieńJłabaiireto- 
’’wycb oraz wteeikiąk >;ai;avz tanecznych tak w lokalach 
puhlńiznych jak iT‘’ć^d;ęntoch prywatnych; 2)' wszel­
kich koncertów i por.kńW tnnzyezsjyd', w restnuracjaeft, 
kawiarniach- cukiesaifaĄ, Md,; 3) "wyigynku-i.kon^um-. 
cii ntfpoji Wyś&kowydh "W ‘okalach 'i miejscach' pu­
blicznych. Żśkaz nic- desery, piwa, Wmńi wykróćfceń, 
wydanych w myli nińiejyz?,yfe rozpfclodzenia,,- ulegną, 
w” drodze adminiśfecyjńej karom-aresztu ;dó 3 młestę- 
cy łub grzywnie dó śwłó rnfe. ■*•

Kozporządzenie niniejskę.'naśbieia mocy ohęwiązu­
jącej ż dniem o'głosw'-?a.

— * Uregnlftwanto popływa • .yaoetozKoych. • Miułstor-
stwo b, dzfci'ßicy pr^sKly; patosza rozporządzenie w snra- 
wie napływu pnp-ic.tóhyćk An Pozmatüp, ,któ®e głosi, iż:

KaMa ehob«. nr^jąęa zarrfrr nrssbywąć w obrębie 
Pozjyntokto#» Stsróśfwk Grodzkiego,-wfena uzyskać itorie- 
into zezwolenie na pobyt,-toi^yMtjtoc. sję wykazełii <web’-' 
stym i tsdtwńitotoj^ć rofreaj ńdriototento, jakotei istotną 
potrzebę pobyt«.

Vfeystk.to öifeby, które rawlesztoiy np -obszarze Po- 
zwaósklego StsroWa' Gromkiego po 1. jtoca 1930 r. winne 
uzyskać również' ZMfwptopfe n« pobyt w myśl art. 1..Osoby 
które $o Cy-to f§ sierpnia b.r. nja rzyskaja zezwolenia pa 
prawo p&byto ńa ebfef-rze- Pojstoaóskiego Starostwa Gręclz- 
ktofie, wtop« ppł^dć tr-u ohgtseft: w ciąga 24 goisla pod 
gro^Mł pr^ntośWej0

' Żęzwoleafa ęu pobjt wyto-de Starosta' Grodzki w Po- 
manto I'blti:i”| -przez tóege ęstąęęwicufo.

Rewporządzeasto nie dotyczy:
a) o®5b zatelösaäcs-to-c’p sn obszar»» b dzietoiey urusktej

1 pri?d 1- h’ -
h) trsuh Wf5jöko*Wych i. fo^InritiSw państwowych 1 sama- 

rządowych o-rä».jeb' ro^j«, jo ile wvkazują'.',;grę' n«- 
świadczepieui kWj braolęEjyś-ej -władzy, że- przebywa­
ją na ©hsztafe Pt^isitoktojio' Stśrcsfwa «Grodzkiesto 
»ktöwwtf.

Ręgporząórgbię irftiiejśze Weho-dżi w życie w dniu, ö«io- 
Szerüa.

* Związek BroWasów na Polskę zachodnią z siedzibą 
W Fbzhtófc», •ci^oryyi ¿to prżf-d niedawnym oazst-jti. Zarząd 
Zwsąsfc j'ep-ci.entej'a pp, dytefcSor. Lena z Poznania i dyrek­
tor Nożyński z .JCi-ęteja^iiS. Celem Zwfyku jest zastępstwo i 
popieranie wspólnych interesów preeederu piwowarewego - i 
słooowpifo.

— Kś wgę-szępte ś. p, Wtodydswa Jcr^yklewicza,' preze­
sa’ Rady Nądr^ćztj; pizesa^ęzyf Bank Hsndlówy w Pozna- 
ała dla Iow. „Stella'' jąfes f«»ifogz relazny ist. ś. p. Włady­
sławę Jerzykiewióża lOGOO mk, dla Tow. Czytelni Ludowych 
w Poznaniu jako łącch®» 4ela«y f, p. Władysława Jerzylcia- 
wieza 5C03 mk„ ns Czc-w<>ny Krzyż -Wielkopolski 5000 mk., 
S« Bratnią, Pyn:oć śińehittyiów UpłwerzyUtu w Poznaniu 

mk, PoZaiern 'złoiyli eKa»h$wie Rady Nadzorczej Banku
Handlowego' w Poznania 5i0v fijc, ns rzecz fwr. „Stella“ w 
Poznania w miejsce kwiatów na trumnę ś. p. Władysława Je- 
rzykiewiczs,

* ZieojiaógtwG. it TtoSycslm httoodzenla.. Najza-
motoiejsrą wsrshyę «pędeermą jest u nas ziemiaństwo. 
Ono zsutem w oiery,'?sżvm rręcjzłe potynłane jest do 
Podpisania potyczki , inemtonie-cSy---
watełe, którzy śpsjftiB Śófcr.zfe' związek.- Ale du­
żo. jest takich) jdów stedsą, że ncźynili, co dotoich na­
leży, jeżeli, ina jąb kąpltesł' mi^fonawy, dadzą na poży­
czkę 20 lub 30 tysięcy. Jako trzór ofiarności takiej, ja­
kiej y»ymag^ć piożn;-, pedajsńńy przykład następniac?:- 
Wteściptei 4 1 pÓJ tybtoł» morgów P. §. dał na pierwszą 
pożyczkę kwotę 25Ö tyś. mk., które teraz przenisane 
został? na ipi^yc<ę nilfodzepja. Oddajgn ".dziirża.wę 
ft>n®gó xn^hfleu. *5° >s-'w Bmku Lu-
<lowy..i 'we bani--.’ brzeski-Äa-
łuski podpisał miljoa inawŁ, czyli .rH-w ' ¡tohera rn.it- 
jona marek. Jeżeli tjfyrwafca fen'rto- zatein trze,-'.,. . •- 
nów styceb dó .«. V'; mteresownis pracuje
•w jeönysp » MSttotoretwa, ■ to stwier-<
dzłó trzeba, że mtotśńe .pojął swó’ -tóowiązek narodo- 
-wy. lak jak należy, Oby ńś.- tyin przykładem poszło jak- 
najwięee| ziemi an« a śzerołd® warshiy społeczeństwa 
niewątpffiwie w oßarnwfoi swej ■wypritósic się, nie po­
zwolą.

“ * Jef« Kupców. Wspóton SoiSbaJa św, zs Polską 
Oobądae afą w nieJi-ej«, dnia'15. plcryhSa s öodz, 9K w do*- 
n«f kaplic? Pana Jezusa, ’Spowiedź św. w sobotę wieczorem 
a Pana Jezusa tub w razie zbiórki. Straży Narodowej, dowobię 
reno w innych kećcłotaŁh. Kd943
V . “ Ewątoiowo« feto’Mxe od najazdu,
bolssewlckfę.go, depćt Brześć Litewski, rozk wałaro woni w mis­
sels tJpslenicy, xa t&k brabdą f uięspodzfewanĄ pomoc te stro­
ny całego komitetu przyjęcia wybhodźtów na «sie z kś. p»o- 
boarczem, p, W.1 kcmisąrzcis,. perronelem Czerwo­
nego Krzyża, wbZ.tosi państwowyr-, i cywilnym oraz obywate­
lom składamy serdeczne „Bóg zahtoć". ' Kz3162

— * Nabożeństwo fetogtitoe..' Staraniem Sodślicii Pań w Po- 
snaniu ¡rospoęmle się w sobotę', sierpnia, o ged?. 7 wises, 
w Kaplioy dby, Jóssfst

t Ąi^smcb soctoa
oclem ubłagania mitosfejzia Bożego j. «prösze&la ostatecznego 
mryetęstwa tka iolsk:, Lega sańte-43 dala spowiedź w kaplicy 
iw. Jógcła od gad*. 4x W niedjdstę msza św. z wspólną Ko- 
munią śrr.1 nauki o godz, »«;’ Zakończenia .adoracji o godz. 4 
po po?. Kto pifcgnto szczęścia Ojczyzn? — niechaj połączy sie
2 nami w modlitwie, . : Kd942

4 / Zamid Sodalicji Pań.
JtHtfo, ńnia 12, bm. przypttszcz&lnie w godzinach po»

Ittdnłowych WyniMsa wojsko ochotaieste w pole. Ludność mia­
sta ma okarzją pifiegnać hóhaUrs&iek wjaków- i zaopatrzyć 
ich datkie’u i dobress słowem na drogę,

Ostetniewiadomości.
tea liMiiß swfeW, , ■

(Telefonem od naszego korespondenta warszawsltiego.) 
W>r s,zaśv).a, 11. 8. W 'poniedziałek ' wieczorem

'■>rzyhyły_ do Międż)-recza dwa samochody bolszewić- 
de pod. białą flagą. Do naśmgo odcem przybył par- 
amentarz z zapytaniem -P pofekich parbnieniarzy, 

których ma tfcbraó z sobą, do Minsks. Od -oficera • pol­
skiego dowiedfełał się, że żadnych perłdinentarzy' pc-Is-' 
kich nr. miejscu nie ma i że w sprawie tej tenże ¿wróci 
sie do Warszawy po datoze instrukcje. Gdy, wiado­
mość o tem doszła do rząfe, prem jer Witos 7udał się 
we wtorek ranó natychmiast do N&czeln&a Państwa,

.............. ................................. .....
a o godz. 11. odbyło się posiedzenie t. zw. małego gn 
binęlu, na kiorem omówiono plan postępowania. PÓJ 
stanowiono -wysłać niezwłocznie delegatów do Międzys 
■zer za żelem porozumitóta- się i zdania sprawy. Jakę 
■lisiegctów wybrano dyr. Okęckiegó i kap. StamiroW-
■krego. \ ,....................... _,. to

■ Wieczorem mały gabinet' wygotował nową notę doj 
• rządu «owjetÓTĄ i )

'W a r s z a-w a, U, 8. (Pat.) »Kurjęr Warszawski* 
donosi:; Wczoraj od godż. 3. do 10. wiecz. óbradowmi 
koaSjlet 'ściślejszy ministerjalny, w skład którego webo-i 
dzą prezydent 'Wiłoś, brfceprezvdent Da®yńs3d, miaJJ 
stor spraw fcagrańiczńyclt Sapieha, minister spraw w&g 
mtofrznyeh Skulski i minister skarbu Grabski.^ Vchway’ 
łono wysłać nową notę do rządu sowjetów, w ''' 
pisano ’wydarzenia na. froncie i zażądano 
przyczem wyrażono gotowość wysłanm deto^U" _

Jowej Mińska. Następnie komitet ściślejszy 
preKńnnarze i’ nmterjały pokojowe-oraz nasze 
rozicmete. ,

'W końcu usłciono zasadniczo skłhd dd’egaoji fXfb 
kojowei, klóraby ewentualnie, w razie nadejścia odpbjj 
wiedió c-d bolszewików, wyjechała do Mińska. Będą ’ 
stanowić 4 delegaci Sejmu ustawodawczego, a młan«« 
wicie re present:-) nel Idubów; Związek L®I*-Naro<io-o 
we-gó, fen. ZWnoczenia. Ludowego, Pobddego Str.JLltfl 
nowego i połskiej Partu Soejaitoty-sgiei, dalej 2 ode^S 
get i wojskowi, ■ .przewodniczący oraz reprezentant; MM 
niste'ratwa spraw zagranicznych. . j

Warszawa, U. 8. (Tel, wł.) Wczoraj wiecżfe* 
rent pdhyia 'Się koniereseja małego gabinetu ? przed-j 
siawaćielr.mł ententy, na fcóręj ułożono notę męrbąioą 
w sprawie póinocy^dls. Polski. O pomocy w ludziach 
nie zna mowy. Przewidziana jsst blokada Bosji,

Warszawa, 11, S, (Tal. wŁ) Dziś w śfflcwię ;0l 
godz, 11,15 przed poł. zebrała się Rada 'uinistróW,JCB 
godz. 4 odbędzie, się posiedzenie Rady Obrony Pa$s-j 
twa. Od delegatów pn. Stamirowskiago i Okęcłdego da 
tej ehwffi brali wszntkich doniesień. 4

Wiadomości od nich spodziewane s^t dziś wieczóy 
rew lub jutro rano. Stwierdzić należy ponownie, źp 
anj nunisterstwo spraw zagranicznych, ani prezycleuti 
ninikirów na notę polską w sprawne rokowań oa,.sp-} 
wjetów żadnte nie otrzymał odpowiedzi ■ .- ‘

SWEii sSsls i ffle.
Horsea, M.,8. (Pet— Rad joj Ltoydt George) 

przedsthwh diii, jak to było sapowieddrńe, spraw^ 
polską przed forum Iżby niższej, w celu uzyskania' a-T 
probaty Izby en do stanowiska jakie w sprawie tej- 
mufę rand, W mewi-e swej Lloyd George zaznaczył, ee 
rząd sowjetów przy ustanawianiu Polsce warunkóW 
pokojowych miał zupełne prawo Wziąć jako podstawę 
warunków tych fakt, że Polska była^stooną zaczepiając 
oą i że zaczspls?. swe podjęła pomimo ostrz -■*■--* 
ententy, Z tego powodu rząd sowjetów ma 
żądać toliieh gwarancyj, jakich w podobnym wj 
żądaioby każde państwo w celu zabezpieczenia 
powtórzenia zoozepki. Jednakże nic nie «sprawie 
wie rcoręsaljów Jnb.kary w, tym stopnip, ąby 
ozoć oi.u ?ńiis-ły narodową ,egtzystmnję PolsB. Żanu 
e: ie-r-ó-' jest zatem zapewnienie pokoju na podsta- 
niępoć&egJoścf Polski w granicach' etnograii.caar 
.Lloyd. 6ee?ge oświadczył dalej, Zwracając się do 
tli Róbotńifizej,' .te ententa niedń Popsće żądnej pc 
w ludziach, gdyż Polska ma materjaia ludzkiego 
dostatkiem i powinna dać sobie radę sama, jeżeli 
zrska wszystkie ’swoje źródła, lecz jest rzeczą spra’ 
diiwą, aby Połste, p ile chee sama bronić swej wń 
śsi, óirzyntoła wskszówłM j dyrektywy od narodu, k 
w 4-totaiej wojnie nabyj doświadczenia. Tej n» 
pomocy Jednakże udzieli cię j^ętoce tylko wtedy,
Polacy ddowódnią, że pe^wli wszystko co możliwy 
aby obrossid wi? wofaoSć i nicpodlesloś^ / • .

Mowie. Lloyd Georgeto przysłnctówąiLjię. s Joży Ka-^ 
mieniew i Krassin, '■' ; ? V , ’

,Kb oSmnde siolł«y. . ' '- -tó.T
War-ssawn, it 8, ćPrlA »Kniejer Poranny 

nisze: Wczoraj o godo. 6, r . yefnijmu W udział^ 
fehyóH tłumów 'odbył się na placu Teatralnym wiep: 
zwołany przez -Radę Obrony Stolicy celem aa&pęłow^' 
nia do iudno&i Warszawy o 'l»knajgorliv/tey i n&J4 
czynji|i.jizy ud.ztął w obronie ^s^rożonegó miasta. ‘Więc 
zagaił prezes Rady jniilsldef p. Ignacy Balińsk' 
którym przemawiali kolejno wiceprezydent śli- 
posłowie Rotiermund, Gdyk, Wróblewski, Wj 

tKrzywkowsM, Dr^Budzińsks-Tyliok;
pitan Jaworowski, pułk. Józefowicz, pyzedsta 
robotnik Aw ZsólyKa Sowtonka, gep. Latiaifc, pi 
Witos, marazKłek Trampczyński i ąmi. Wszyscy jńów->‘, 
cy nawiązując do obecnej sytuacji.'W gorących i ęeł> 
nych; zapału słowach nawoływali do czynnego u$zia}y 
w wał co ź najeźdźcą i wyrazili ufność, że mtńd cal^ł 
ałączy się w jednym wspólnym wysiłku, aby ód granic i 
ojczvśt?ch -odeprzeć herdv bolszewickie.

Bsuslka kurss^ «»’i oisniażnn w Poznano?
Objaśnienia sneltiw:
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choroby ucha, nosa i 
krtani. UL Patrona Jackowskiego 
40. Od 3—5. z2659—60.

Dnia 10. sierpnia o godz. 21/a po południu powołał 
Pan Bóg po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie do grona 
Swych aniołków naszą najdroższą i najukochańszą 
córeczkę i siostrzyczkę

u godz. 4. po południuopatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami, zasnęła w Bogu po ciężkich cierpie­
niach we wtorek, dnia 10. sierpnia 1920 w Lusowie pod Poznaniem.

Pogrzeb odbędzie się w Losowie w piątek, 13. b. ra. o godz. 10. rano 
o czem krewnym i znajomym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

WIELKI i 
KONCERT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godzinie 6. 
wnu żałuby, ulico Dąorowskic-go 77.

W nieutulonym smutku pogrążeni rodzice

W. Jewaswscy z dziećmi
Poznań, dnia tl. sierpnia 1920 r. t3i63Wstęp do ogrodu 3 mk.

Powozy oczekiwać będą w dzień pogrzebu o godz. 8. rano przed głó 
wnyin dworcem w Poznaniu. ai27'

W tych dniach
rozpocz y os sie KURS 

najnowszych

tańców.
¿uplsy przyjmuj« codziennie 

od godi. 12—4,
uL Półwiejska 2na. L p. «2/53

Dnia e. b. m. n godz. l/„9 rano zasc 
I ciężkich cierpieniach nasza koch. córka

Terasa Nowakowska
W Plaskach pod Grodziskiem 

skradziono d 884
miedzian, czubków 

ad gramofonów.
’rzed zakuptwrn ostrzega się. 

Zimmcrinanu, posadzicie! dobi.

w 9 roku życia.—Pogrzeb odbędzie się w czwartek o g. 7 
z zakładu św. Józefa na cmentarz Sw. Marciński.

O czem doruszą w smutku pogrążeni
* 5,<* rodrice i rodzeństwo.

W niedzielę, dnia 8. 8. rb. rozstała się z tym światem po krótki* 
pieniach, Ś. p.

Harfa Kozłowska
urzędniczka Oddziału plac Wolności Bani«

ELEWKft
W sobotę, dnia 7. bm. zasnęła w Bogu ś. p,

z Arndtów
*__ ff » s a ®jp w

i roczny praktyką p^zukuje po­
sady w apiece ud u i o, 2ti r. 
..głusz, do ekap. Kurt, pod zSi2 .

Posz. kolego w kas; et
z Wiele, skiego k<-rpu&u krdvl. 
gł. Godlewski, Piekary, 3 Ul

u o. Gus; wsktej. z 3t0i
urzędniczka Odd^alu piać Wolności Banku Związku Spółek Zarobkowych.

. Zmarła była czynną w bankn naszym od niedawna, lecz w tym krótkim 
czasie zaskarbiła sobie, odznaczając się prawością charakteru i w elką gorli­
wością w wykonywaniu* obowiązku nasze zupełne zaufanie. Zgon Jej okrywa 
nas prawdziwy żałobą. Wdzięczną pamięć o Niej zachowamy na zawsze. 
Współpracownicy żegnają Ją z żalem.

żiohra krawcowa 
i bielizutarKa

ta kilko dni, ciogą się ¿głosić. 
alhcvkSka,Qgrodv» a 12H. <z3.»27

przeiywszy lat 80.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek w Byd- 

godszczy 2 dumę żatoby przy ul. św, Trójcy 6a. 
» sotz Rodzina

Duorze zapruwadzon. księgarnia przyjmie zaraz üiiziîge.Xieg.

wyrabiania taniej paszy 
tłuszczu polecaj n»lD7

z lepttem wyklsyralremem szkólnym.
Zgłuszenia pod ¿36 i3 do ekspedycji Kuriera Poznańskiego. 

Do majątku pod Poznaniem potrzebni zaraz:

rządca gospodarz
i w>kwai hkowany ogrodnik

iiifttóWrdfti

3 odnośne panie i olicera, którzy 
kupił» łorlepian przy ul. Gło­
gowskie 74-75 uprasza się, aby 
netychmiasl tanidutęd przybyły, 
gdyż pani u*a * przettęgu 2 dni 
wyjeżdża, uh Głogowska 74,751-.

warzywnik za w-ysoklera wynagrodzeniem. Wiadomość telel. 2740. 
albo oferty pod z2S94 do eksped. Kun era Poznańskiego.Dnia 27. 7. 20. poległ w obronie Ojczyzny na polu walki nasz najdroższy 

I nigdy niezapomniany syn, wnuk i brat, ś. p.
Poszukuję mieszkania o

Świeże siano 
ś suchą, żytnią 

słomę na sieczkę
kupuje

C.HARTWIGTow Akc.

z meblami tub bez. G; 
sza się pod nr. tbG3G 
ogłoszeń .Far* Pozna 
cerska 8.przeżywszy lat 22 — 6 czem donosi w nieutulonym smutku pogrążona

PokO;u uriieM. b-!3<>
•osyjukuje kobieta z córką. Oh. 
kioduć pud nr. 10052 do biura 
,Par“ Poznań. uL Rycerska 8.

Poszukuje się zarazNabożeństwo żałobne odbędzie się w soboti 
parafialnym w Witkowie.

Witkowo, dnia 10. 8. 1920 r.

ię o godz. 7.30 w kościele

z3l47
KAPtLUiZhXÄ

— Własna Łorbieraiai aszelkfcmi »yguoami, cnożli* 
wie a Srcdmieśi .u, za dobrem 
w y nagrodzeniem. Zgłoszenia u- 
prasza się pod nr. I6-Ù75 do biura 
ogłoszeń „Per“ Poznań, uL Ry­
cerska 8. b 23u

Fabryka kapeluszy 
Leon Szczawiński
Aleje Marcinkowskiego 25.

Wyższy urz^d. Minulerstwa stuka
I 2 pokoi uuu-bi.

pożądane utrzymacie. ZgL pod 
z 307 i do eksp. Kurjera.

Do zaprowadzonego przedsiębTaushre zbożowego w mie­
ście prowincjonalnem poszukuje się ' .** mistrz gani car su 

Poznań, sw. Marcin 16/17 
Wwkomie- wszelkie prace 
garris.arsitŚB w zawód 
moi wchodzący w mieście 
i prowincji. z 3088

Baczność! Baczność!
'IForiiB.rSiOli °"adów • domowych 
a zwierząt szkodliwych

"FSrttmjpP przybył do Poznania i tępi 
* »•ł»»***'O* przez siebie tarnego

preparowanym medykamentem wszelkie owady, spec- 
lalnic szczury, myszy, szwaby.i pluskwy pod 
pełną gwarancją na 2 lata. Specjalnie zwraca się 
uwagę pp. posiedzicielom ziemskim i władzom woj­
skowym i kv„iunamyiu na obecność p. Timmlęra, gdyż 
otrzymatą znizkę cen. — Pierwszorzędne referencje. — 
Uwzględni się tylko spieszne zlecenia. Odwiedza poza 

Poznaniem bez wszelkiego zobowiązania.
Dla zwierząt domowych zupełn e nesz on! we. 

Zlecenia pod „Tępiciel-Timmler“ do eksp. niniejszego 
pisma lub pod adresem: Poznan, ui. Głogowska — 
hotel Hanza. Telefon 6116. z 3103

ftlauizyciel przyymc ghnaazja- 
*’ etą klasy niższej lub ¿rećnicj

(ua; chętniej syna rodziców ze wsi) 
lu min. od girart. inarcirtk (Jeżyce) 
Zgłusz, po eksp. Kurj pod 2 3tHb.możliwie zawodowca z Icapitałem

Pobytu na wsi
w lesistej chuiicy tyczy sobie 
młudy gorncś ązak 1 urzędnikj za 
wysukiein wynagrodzeniem OL 
do eksp. Kurj. Fozn. pod z 2902.

y\ S9»US
suchy, dostawiają 

akurat, i jaknait. wagonata: 
Sof no-ląsx'io Frzeusch ont. 
Wept.we Poznań, Ad’esdla 
telegramów ~ Cerner 
Wqgie»ląsk:o. nS67

Preze^ Polskiego Towarzystwa 
Pomocy Ofiarom wojny z Homla, 
ziemi tnohylowsk.e,, dyrektor ban­
ku, który w swoim czasie udzie­
lał pomocy Jeńcom wojenuym 
poznańczykcm (dowody posiada), 
zagrany z żoną i córką burzą 
wojenną z Wilna do Poznania, 
zv.raca się do rodaków z gorącą 
prośbą o udzielenie 2—3, w osta­
teczności l pokoju uaiebL 
Oierty pod z30ll do eksp. Kur,era.

Mieszkanie o 5 pokojach wolne do dyspozycji. Oferty do 
eksp. Kurjera Pozn. pod z 3137.

Zakupuję

suszone baraki^ pół i eało cukrowe
orai cykorję suszoną.

Próbki i oierty nadsyłać; b 233-4
Antom Wolny, siutwina-Brzesko-Maiopolcki.

IPkuhi' elewa i pomocy
zaraz lub od 1. 10. 20. Piotr 
Kulesza, zarządca apteki św. 
Łazarskiej, uL Strusia 9. zSlSO

(Schrehergartaii z2733 
przy ul. Bukowskiej jest za 
cenę 7500 mk. zeraz na 
sprzeda2. Oierty do M. Wo- 
dzak, ul. Bukowska 7. ii.

Powróciłem
Bi. S. Glabisz

Lkarz specjalista bi99
w chorobach uszy, ¡jhrgKa i nosa.

Poznań, ul. 3. Maja nr. 6.

gaxet
na św. Łazarzu zaraz po 
trzebua. Zgł. tls ek.3p. Ore- 
down. sw. Mar Ciii 63 z3i7t

w średiL wieku poazuk. samcdzlel. 
posady lub zastępstwo. ZgL do 
ekśp. Kurjera Pozn. pod lit t 3t42.

Qla s letniego ¿chłopczyka pv» 
szukuje odpowiedniej opieki 

na popołudnie do odrabiania e 
kcyj i t rzethad. ki. Ew. cddai.b
do pens.onatu na popołudnie.

do p. bŁJJUŁCzyńskat,
Górno p. B .41-ew cm. z 3966

Man ikuxzy sika

CYTRYNYz Warszawy pracują u Ir 
S. Kaczmarka ulica 27.
dnia 2u.

i oznetlta, prawie nowa, «kó- 
rżano etuk skórzana torba my­

śliwska. 'cały gumowy p »¿k, w
r. azaju kornetu, pro w U uowy, 
trzewikt damskie 39, trzewiki mę-
s. ue 39, hoe.e, ra Sprzedaż. ciel> 
ty WierzLie.itf i i - pŁrk lewo. bi%

Przerabiam 
z starej odzieży
aięskich paltotów, peleryn, roz- 
naitych kołder, cleg. płaszcze 
>raz z starych kost/um* płaszcze, 
cknie i gerd-robę dle chłopców
Rfawccwa Kiyir.era

t^esrska 7, dra iror.towy ł piętro. 
___________z :054

w skrzyniach 300—360 sztuk 
ofiarujemy z najnowszych żniw.w średnim wieku, władająca kilku 

Językami, muzykalna, znająca się 
na kuchni, s«uka miejsca. Oierty 
do eksp. Kurjera ped r 38ol. PALERMOw granicznem gamizonowem mieście, 

i ogrodem, bez konkurencji, za mk. i 
na sprzedaż. Oferty do Ił. Ą uprasz; 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

ZGUBIONO
w drodze z uL św. Marcina do 
dworca płaszcz (pelerynę) 
czarny. ¿naUzca ra.zy zgłuatć 
się za odpuw.edaiem wynagro­
dzeniem: S. Sprzybyszewzki. 
św. Marcin 5< 9 lib piętro. z 3143«

Hurtownia owoców południowych, Piekary 18 Ltfo drog.przyJmtB xaraz Z. Ritter, 
kpteka i Drogerja w- Mosipie.
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ców. Trzeba widzieć, jak już dziś wszyscy spieszą oo robót 
fortyfikacyjnych, trzeba widzieć ofiarność wszystkich, spie­
szących z erem tylko mogą w darze dla żołnierza, a prze­
konać się można, iż istotnem hasłem naszem jest: Śmierć lub 
zwycięstwo.

Władysław Berczyńskl.

WoWeprooßwejczyslM
II.

W warszawskiea prezydium miasta.
Udaję się do prezydium miasta, by tam u Ojców jego za- 

S3Sgńęć informacji. Na sali odbywa się właśnie posiedzenie 
Rady miejskiej. Chodzi widocznie o sprawę ważną, na twa­
rzach bowiem wszystkich zebranych maluje się powaga i pe­
wna uroczystość.

Obecny na sali sekretarz, radny Mayzel, objaśnia mnie 
nąstępuiącemi słowy:

— .Zwołaliśmy dzisiejsze posiedzenie, celem ustalenia dzia 
łalności samorządu miejskiego w sprawie obrony miasta przed 
ewentualnem niebezpieczeństwem. Chodzi mianowicie o to, 
by obrać Komitet, któryby z ramienia miasta zajął się spra­
wami obrony, a szczególnie zjednoczył i skonsolidował po­
szczególne organizacje, które się jui w tym celu zawiązały, 
a to celem tem energiczniejszej i skuteczniejszej akcji. Stwo­
rzyć musimy bowiem w mieście silny front, wypełniony sze­
regami poważniejszych obywateli, którzyby czuwali nad po­
rządkiem w mieście, oraz zajmowali się sprawami lortyfikacyi- 
nemi około morów miasta, w chwili, gdy żołnierz polski wal- 
czyć będzie na linji Ironlowej.

— A czy panuje tu w względzie tym jednomyślność? _
wtrąciłem.

— W to ani na chwilę wątpić nie można. Wszyscy Radni 
miasta, bez względu na przynależność partyjną, są w tej spra­
wie tej samej myśli. Rozumiemy niebezpieczeń­
stwo, a zwłaszcza lo, iż nam działać potrzeba.

Tok posiedzenia istotnie przekonuje mnie o prawdziwo­
ści słów, gdy chodzi o obronę, o walkę, wszyscy bez wyjątku 
przysięgają ją do ostatniego tchnienia, do 
ostatniej kropli krwi.

Dr. Czesław Fiankiewicz.

Skąd nazwa Ukrainy?
(Dokończenie.)

Uwzględnić leź musimy zdanie ks. Wirtembcrskie- 
go. Rfaksa Emanuela, klóry w swoim dzienniku z r. 
1739 opisuje lak Ukrainę (sir. 158.) „Ukraine heisst 
so viel ais eine Grenze und dies Land wird dann so ge­
nannt, weil es die Grenze zwischen Polen und der Ta 
larei macht. Es begreif! dieselbe der allgemeinen Rech­
nung nach 70 Meilen in die Länge und 25 in die Breite. 
Ein Teil diesseits und ein Teil jenseits des Dnicpcrs“.

Spojrzenie na mapę wystarczy, aby poznać, co u 
Beauplana należy do „pól pustych“. Ukrainą jest wo­
jewództwo kijowskie i braclawskie, a dalej Idą inne 
duże krainy na zachód od Pobrzeża, Podole i Pokucie. 
Ten szmat pogranicza polskiego to owe „Pola puste“ 
Beauplana; że na innych mapach późniejszych panuje 
większa swoboda i dowolność, Beauplan temu nie wi­
nien, a że również na żadnej mapie Ukrainy nie zna­
lazły się wszystkie etnograficzne ziemie ruskie t. j. ca­
łej Rusi, a jak clicą mieć ruscy historycy „Ukrainy“, 
nikt za to kartografów nie może winić, skoro im obce 
były podobne pojęcia i kiedy laka Ukraina nie istniała.

W tem tak pewnem i zdawałoby się jasnem pusta 
wieniu kwestji Ukrainy w znaczeniu etnicznem orzez

Po skończenem posiedzeniu udaię się do prezesa Rady 
miejskiej p, Balińskiego, znanego działacza narodowego, któ­
ry natychmiast służy mi gotowością udzielenia informacji,

— Panie prezesie, przysłuchiwałem się posiedzeniu i wy­
czułem istotnie niekłamaną gotowość walki i wiarę w zwy­
cięstwo. Czy jednak i ludność tej samej jest myśli? — za­
pytałem.

— Owszem. Ta sama myśl, ta sama gotowość czynu, ta 
sama wiara jest i u ludności. Pod tym względem żadnych zdań 
nie ma, i jestem pewien, iż w razie ostatecznego niebezpie­
czeństwa wszyscy bez względu na wiek i stan, kobiety nawet 
i dzieci, stanęłyby w szeregu, ku obronię oiczvstych progów.

— Czy odnosi lo pan Prezes do wszystkich klas społecz­
nych?

— Tak, Inteligent, robotnik, czy chłop, wszyscy, wszyscy 
zdolni tylko do noszenia broni. Nie objąłbym powiedzeniem 
swern całej ludności żydowskiej. Pewne jej grupy, zwłaszcza 
niższe, i nacjonalistyczne, pozostają jeszcze może bierne. 
Poza nią zresztą wszyscy zdecydowani są bronić miasta do 
ostatnich sil swych.

—- Czy prócz zawiązującego się obecnie Komitetu obrony 
Warszawy, powstały inne jeszcze organizacje?

— Tak, jest ich nawet wicie. Tworzyły się one najpierw 
dla werbowania ochotników do armji (rontowej, teraz jednak 
zajmują się sprawami obrony samego miasta. Główną forma­
cją, powołaną dekretem Rządu do życia, jest Straż Obywatel­
ska, którą wypełniają prawie wszyscy obywatele miasta. Ce. 
lem tej jest ogólne czuwanie nad porządkiem miasta. Inne for­
macje biorą na siebie obronę poszczególnych punktów mia­
sta, którą już wprowadzaią przez sypanie okopów i ustawia­
nie innych zagród fortyfikacyjnych. Obecnie chodzi tylko o 
zjednoczenie ich wszystkich, czego dokonać ma zawiązany 
właśnie Komitet obrony miasta. Tek! naire, będziemy się 
bronić 1 oświadcz pan wszystkim, iż nie damy Warszawy. 
A nie trudno nam to przyjdzie, przy woli i wierze mieszkaó-

ednego z historyków ruskich •) i u niego zaczęły się ro- 
zić różne wętpilwości. Ale od czego intuicja i by 
¡rość historyczna aulora. Jeżeli na mapach Ukrainy 
ne nia całej Ukrainy etnicznej, to przecież po za Ukrai- 
tą jest jeszcze Ruś, a to także Ukraina jego zdaniem. 
Mówi więc autor: ..A gawet gdyby przyjąć, że u Beau­
plana Ukraina Jo tylko część ziem naszego narodu (ro 
zumie S'e ruskiego) to jednak inne ziemie u niego to 
..Ruś“ (Russia) w przeciwieństwie do „Moskwy“ (Mo 
scovia). I fu (por. także instrukcję Doroszenki) w leni 
rownorzędnem zestawieniu obu połów ziemi naszego 
nnro'’u j. ruskiego) „Rusi“ i „Ukrainy“ można wi­
dzieć historyczna „osnowę“ do używania w nowszych 
czasach podwój e"o imienia w rodzaju „Ukraina— 
Ruś“, „ukrainśko-ruśkyj“. A więc i historycy ruscy 
widzą, że nazwa Ukrainy mimo naciągań nie obejmie 
całości ziem -ruskich, stąd powrót u nich do używania 
i nazwy Ruś.

Zndnieprze czvli lewobrzeżna Ukraina nie weszły 
właściwie u Beauplana w rachubę i pozostały poza U- 
krainą. Beauplan i inni kartografowie widzą Ukrainę 
tvlko na skraiach Polski i to w jej granicach. Do U- 
krainy więc nie należała u ’Uch ani Ruś węgierska, ani 
bukowińska, ani tatarska, ari moskiewska, bo mana 
Beauplana, jak też i innych kartografów, przedstawiała 
nie etniczną, ale geograficzną Ukrainę, stąd na etnicz­
nych ziemiach Rusi na wschodzie jest Moskwa, są Ta-

»5 U Dr. Uarwińskicgo.

S.ódmy rok wojny, drugi naszej samodzielności państ­
wowej a tyle skarg, biadań, ra-d, pretensji skierowanych do 
władz i urzędów. Każdy mvślący i piśmienny obwatel niemal 
czuje się w obowiązku .artykułem publicystycznym w tym lub 
innym dzienniku dołożyć swą cegłę do budowy gmachu pań­
stwowości polskiej, nie bacząc na lo. czy ta jego cegła wypa­
lona jest żywym ogn cm, czy też tylko lekko wysuszona, nie­
trwała. Zadaniem fachowców budowniczych jest przejrzeć 
materiał — dobry zużyć — lichy rzucić między rupiecie.

W 177 nr. „Kuriera Poznań kiego" ukarał się artykuł p.
L. Egion pod napisem ,.Do wtadz i urzędów", w którym po­
ruszone są kwestje: i) sprawa odpowiedzialności urzędniczej;
2) projekt utworzenia’ kontrolerów urzędów; 3) sprawa komu­
nikowania się władz ze społeczeństwem ustnie i przez prasę;
4) wezwanie do Ministerstwa b. dz. pr„ by stworzyło szkołę 
urzędniczą w wielkim stylu; 5j projekt na zmianę nazwy Mini­
sterstwa b. dz. pruskiej — tyle spraw i projektów w jednym 
aityknle: Czy nie za wiele?

Pozwolę sobie na nie pokrótce odpowiedzieć.
Każdy obywatel na-zego Państwa ma prawo dostępu do 

wszystkich urzędów. Stanowisko urzędowe winny być na­
dawane tviko na podstawie kwalifikacji kandydata, i tak pro­
kuratorem nie może być 1 łozof, nauczycielem — prawnik. 
Przed wojną światową we wszystkich państwach cywilizowa­
nych Europy na stanowiska podurzędników i niższych urzęd­
ników manipulacyjnych, powoływano obywateli z wykształ­
ceniem ludowem. O stanowisko urzędn ka średniego mógł się 
ubiegać tylko obywatel posiadający wykształcenie średnie 
z maturą, lub uniwersyteckie. Urzędnikiem wyższym miano­
wano tylko takich urzędników, którzy pracą swoją lat ubie­
głych wykazali na stanowisku urzędnika średniego, że po­
siadaj odpowiednie ku temu zalety; rozumie się samo przez 
się, że mtisieli oni posiadać wykształcenie uniwersyteckie.
Z takich ludzi składała się administracja. Do fachowej służby 
urzędniczej wymagano fachowego wykształcenia n. p, niższym 
leśn kiem mógł zostać ten obywatel, który udowodnił, że ukoń­
czy'! niższą szkołę lasową, a stanowisko kasjera wymagało śre­
dniej szkoły handlowej i l. d. i t. d. Przepisy te były zupełnie 
racionalne, bo wyobraźmy sobie człowieka, który — z tego 
tytułu, że kiedyś w własńem gospodarstwie rozrąbał kilka po­
lan drzewa, zapragnął nagle zostać maistrem stolarskim. Na- 
pewno cech majstrów stolarskich odesłałby go najpierw na 
czteroletnią praktykę, a potem dopiero po złożeniu odpowie­
dniego egzaminu pozwolłby mu na samodzielne prowadzenie 
warsztatu. Tego wymaga sprawiedliwość, tego wymaga po­
rządek społeczny. Naczelnik lub szel jakiegoś urzędu — w sto­
sunkach przedwojennych musial posiadać kwablikacje urzędni- 

i ka wyższego t, j. wykształcenie uniwersyteckie.
Od każdego bez wyjątku urzędnika państwowego odbiera 

, w imieniu państwa jego przełożony przysięgę urzędniczą. W 
1 niej to są zawarte w streszczeniu w-zystkie obowiązki, jakie 

kandydat na urzędnika Kerze na siebie zupełnie bez przymu­
su, dobrowolnie. Urzędnicy prywatni w miejsce przysięgi skła­
dają piśrmenne zobowiązania.

Dzi'iaj, w naszem pańctwie, rząd wszelkłemi siłami po­
winien dążyć w urzędach sobie podwładnych do zaprowadze­
nia stosunków, jakie panowały i panuią we wszystkich pań­
stwach cywilizowanej Europy. Nie protekcja, nie osobiste sto­
sunki, nie iakieś jałmużny za wyświadczone obywatelskie przy­
długi — do których n. b. każdy obywatel polski był i jest zo­
bowiązany — lecz kwalifikacje i praktyka winny decydować 
o powierzeniu stanowbka. ,

Rząd jest takie kierownikiem szkół państwowych. W nich 
przygotowuje materie! na urzędników. Szkoły niższe dają pod- 
urzęcnikćw i niższych urzędników manipulacyjnych; szkoły śre­
dnie — średnich urzędników; szkoły średnie, uniwersyteta i 
akademie na prawach uniwersyteckich— urzędników średnich 
i wyższych.

Ażeby ktoś mógł zostać naczelnikiem, kierownikiem, sze­
fem jak!egoś urzędu wymaga się od niego jeszcze więcej niż 
od zwykłego urzędnika, a mianowicie; unreiętności kierowania 
wszyetk:emi sprawami i wszystkimi urzędnikami tego urzędu, 
za działalność których prżyimuje on całkowitą odpowiedzial­
ność, Jeśli jakiś urzędnk zbłądzi, to winien jest w pierwszym 
rzędzie lego bezpośredni przełożony; w sprawach większe; wa­
gi — jego wyższy przełożony i t. d. aż do ministra, n. p. za błę­
dne funkcjonowanie jakiegoś urzędu pocztowego będzie odpo­
wiadać dyrekcja poczt, a nawet sam minister poczt i tele­
grafów.

Dlaczego?
Bo obowiązkiem każdego przełożonego jest urzędników nie 

umiejących dać sobie rady z powierzonemi im sprawami lub 
opieszałych — usunąć. Jeśli tak będą postępować przełożeni, 
odpadnie niepotrzebny balast a. społeczeństwo nie będzie mia­
ło powodu na skargi i żale.

Utworzenie kontrolerów urzędów uważam za niepotrze­
bne, ponieważ każdy urzędnik będąc odpowiedzialnym przed 
swoim przełożonym, nie potrzebnie być jeszcz.e przez specjal­
nego__świeżo upieczonego kontrolera — kontrolowany, Ioąc
konsekwentnie za myślą p. Egjona trzebaby w tym wypadku

tarzy, na południowych zaś -Węgry i Wołoszczyzna u 
Beauplana i innych, ałe niema „etnicznej Ukrainy“. Źe 
Beauplan mógł swoja Ukrainę nazwać inaczej to pewne, 
mógł ję nazwać wprost „Campi deserti“. Chodziło mu 
iednak o jakieś określenie geograficzne, znane powsze­
chnie i nazwał je tak. jak je określała nomenklatura i 
terminologia polska. Siad u niego „Camni deserti vul­
go Ukraina!" W dykejonarzaćh geograficznych znanę 
były także „Dzikie noła" campi deserti. kraina nowej 
Serwii. między polskimi granicami } Dnieprem, pełna 
stepów, malo mieszkana od Tatarów.

Zbiera ige wvwodv nasze oparte na źródłach histo­
rycznych i na malerjale mapograficznvrn, wykazaliś­
my, że nazwa „Ukraina“ jest pochodzenia polskiego, o- 
znacza terytorium geograficzne, a nie etniczne, że nie 
da się zastąpić wyrazem Ruś. maigeym za sobą i hi­
storię i tradycję, podczas gdy nazwa „Ukrainy“ w zna­
czeniu etnicznem jest ignorancją historii i trzymaniem 
ustawiczni® reki na dzisiejszej polityce narodu ..ukraiń­
skiego''. Wolno bezsprzecznie współczesne dzieje ru­
skie cbrzcfć mianem, jakie zdobywa sobie obywatel- 
skość u leso narodu, ale doszukiwać się praw histo­
rycznych dla nazwv Ukrainy „w znaczeniu etnicznem“, 
jest patrzeniem w przeszłość przez szklą polityki współ­
czesnej, jesł brak’em intuicji historycznej! Pokolenia 
antenatów, które żyły, działały, umierały jako ruskie i 
które znały w etnicznem znaczeniu tylko Ruś a nie U- 
krainę, należy zostawić ruskimi, a nic „ukraińskimi“.



«tworzyć Jesscse kontroterOw nad kontrolerami 1 t, <J.w nie­
skończoność, a obowiązkiem rządu jest w myśl życzeń społe­
czeństwa dążyć do redukcji personelu urzędniczego.

Co do komunikowania się władz z społeczeństwem trudno 
rozwiązać tę kwestję, ze wzglądu na obecne przeciążenie urzę­
dników pracą. Dzisiaj inteligencja zawodowa pracuje w swoich 
biurach po 7, 8, a nawet 10 godzin dziennie i wyznaczenie z 
nich jednej na pogadankę z publicznością ani jednej ani dru­
giej stronie na nic by się nie przydało.

Wydatki na administrację państwa uchwala Sejm w każdo­
razowym preliminażu budżetowym, który Rząd podaje do pu­
blicznej wiadomości. O wydatkach łożonych na poszczególne 
urzędy w Poznaniu, Krotoszynie i t. p, trudno informować spo­
łeczeństwo. Byłoby to bezowocne i bezprzedmiotowe. Osób 
zainteresowanych w tej sprawie jest tak niewiele, że każda 

! z nich może się osobiście pofatygować do kierownika danego 
urzędu i tam zaspokoić swoją ciekawość. Zresztą, gdyby pra­
sa uważała za właściwe poruszać wewnętrzne sprawy urzę­
dów, napewno redacje pism zbierałyby odpowiednie materjały 
i podawały je do publicznej wiadomości we formie wywiadów, 
artykułów, sprawozdań.

W odpowiedzi na propozycję uczynioną Ministerstwu b. 
dz. pr. w sprawie utworzenia szkoły urzędniczej w wielkim 
stylu pozwolę sobie przedstawić swój własny pogląd a miano­
wicie, że „dwa grzyby w barszczu to za wiele". Jeśli chodzi 
o uzyskanie urzędników, zdolnych do samodzielnej 
pracy u,m y s i o w e j na rozległych polach administracji 
państwowej — a tych właśnie braknie — mamy uniwersytet, 
mamy technikę, akademję górniczą, lasową, rolniczą, więc po- 
cóż stwarzać szkołę urzędniczą w wielkim stylu, kiedy one 
już istnieją — a wyciąganie farmacentów z aptek, handlowców 
z ich interesów, przemysłowców z fabryk, rzemieślników od 
warsztatów i po odbyciu przez nich kiłkomiesięcznego kursu 
urzędniczego, wpychanie ich przemocą do urzędów na stano- 
wiskaurzędników manipulacyjnych, bo na nie, jak nieomal dwu- 
roczne doświadczenie poueża, zupełnie się nie nadają — to 
byłoby conajmniej niecclowem. Niech każdy pilnuje swego fa- '• 
chu, wtedy nastanie porządek o jakim od powstania naszego j 
Państwa napróżno marzymy. •

Ostatni ustęp artykułu p, Egjona zawiera apel do Ministra i 
b, dz. pr., by postarał się o zmianę nazwy Ministerstwa. Apel, ’ 
całkiem, mylnie skierowany. Ponieważ nazwa Ministerstwa b, j 
dz. pr, jest określona na drodze ustawy, przeto tylko tą drogą i 
może być zmieniona. Społeczeństwo jest przecież godnie re- ! 
prezentowane przez swoich posłów. Oni więc powinni wyczu- ; 
’wać to- wszystko, co je razi.

Jan Przyłibskf,

Do członków Zach. Straży Obywatelskie; 
bo Województwo Poznańskie.

Rzeczpospolita nasza w niebezpieczęństwie!
■_ . Rada Obrony Państwa wraz z naczelnikiem 
¡Państwa wydala rozporządzenie stworzenia Za- i 
chodn. Straży Obywatelskiej celem podtrzymania ; 

»łady i porządku w kraju. Podług tego rozporządzę- ! 
, nia jest każdy obywatel w wieku od 16—50 lat, nie ; 
pełniący służby w Wojsku linjowem, podporządko­
wany pod komendę Zach. Str. Obyw. i przymu­
sowo do spełniania każdego rozkazu komendy 
zobowiązany.

sŁ. Wobec jawnych dążeń naszych wrogów zagar- 
/ tjjęcia nas pod ich osławiony terror, wydała Rada

Ministrów odezwę do całego narodu, do każ­
dego poszczególnego Polaka, wzywając do natych­
miastowego udzielania pomocy w zabiegach rządu 
i wojska.

Luźne warstwy tu nic nie zdziałają! Potrzeba

silnej organizacji', silnej łączności, silnej’ woli, — bez­
względnej karności I

Każdy .więc obywatel od lat 16—50' nie służący 
w wojsku linjowem, winienpodług reozporządzenia 
R. O. P. z dnia 19, lipca wypełniać jak żołnierz 
linjowy każdy rozkaz komendy Zach. Str. Obyw., 
a z pobudek czysto patrjotycznyck powinien wyko­
nywać rozkazy swych komendantów powiatowych 
j a k n a j s u m i e n n i e j. Obywatele ponad 50 lat 
winni się zgłaszać jako ochotnicy i podlegają wten­
czas równie« rozkazom komendy.

Mniej gadania, mniej krytykowania, lecz 
czynu nam potrzeba! a piekło nas nie zmoże, i 
przyszłe pokolenia przeklinać nas nie będą.

Precz więc z zwątpieniem, precz z bojaźnią! 
Bohaterzy w gębie pod pierzynę, a zdrajców i szpie­
gów pod klucz. Na wały prawdziwi pa- 
t r j o c i.

Ostatni raz może wystawia nas Stwórca na 
próbę, okażmy więc, żeś my godni łaski Jego i że 
chcemy być narodem niepodległym! A więc ławą 
do obrony ojczyzny, ,—• zorganizowani, karni i 
mężni. Czołem!

Śniegocki, por.^p. p.
Zast. Komendanta Wo-jc-wód •-•kiego.

Pobudka.
Hej, bracia — do broni!

dziś czas! — dziś, czas!
Pobudka wkrąg dzwoni, 

hej wraz! — hej wraz!

Kio silny i młody —
pod broń! — pod broń!

i z wrogiem w zawody
na koń! — na koń!

Hej siostry — ‘do czynu!
brzmi zew! — brzmi zew!

Od kul karabinu
co strzał — to krew!

Precz skargi i troski! 
na trud — na znój!

To rozkaz dziś boski! 
na bój — na bój!

Teresa Łu 1. .

Składki i pokwitowania.
— * Zebrano w administracji naszej w dalszym ciągu na: 

Czerwony Krzyż : Marcelostwo Zoch z Torunia w miejsce po­
dziękowań za odebr. życzenia w dzień ślubu 100 mk., Stary 
cech rzeźnicki w miejsce wieńca na trumnę ś. p. Katarzyny Ca- 
bańskiej 200 mk., zebrane na ślubie Łucjana Kukułki z Pozna­
nia z p. Ireną Menclewską z Inowrocławia 650 mk., Kapę w in­
tencji poległego brata 50 mk., Leonostwo Stabrowscy z Byd­
goszczy 1CÓ0 mk., zebrane na ślubie p. St. Dutkiewicza z p. J. 
Królikowską z Poznania 200 mk., Ignacostwo Janiakowie z Zyg- 
muntowa w miejsce uwiadomień o ślubie córki swej Józefy z 
p. Bronisławem Dobickim, który się odbędzie 18, sierpnia w 
Jutrosinie 100 mk,, Tomaszostwo Dobicey z Leszna w miejsce 
uwiadomień o ślubie syna swego Bronisława z p. Józefą Jania- 
kówną z Zygmuntowa 100 mk., zebrane na chrzcinach u pp. Bą-

kowsEich 50 mk'., zebr, na wienpn azie« na Wdzie, Pamiątko^ 
wa ó .100 mk., zebr, na wieńcu dzieci, Przemysłowa 2. 106 mkJ 
zebrane na wieńcu dzieci z ul. Przemysłowej 2 106 mk., zebra* 
brane na ślubie p. St. Mikołajczaka z Kórnika z p. Marją RoaJ 
rruarkówną z Sroganina za inicj. p. Wilczyńskiej 320,50 mk/ 
Razem z poprzednio kwit. 70 051,70 mk. i

Na Wojsko Polskie s Leopold Rarogiewicz, Mała Starołęka 
100 mk., Henryk Stępowski, M. Starołęka 100 mk., urzędnicy t 
urzędniczki biura katastralnego przy Woj. Pozn, w mie(soe 
Wieńca na trumnę i. p. Heleny z Schmidtów Wiśniewskie}! 
170 mk., zebrane na uczcie weselnej p. Anny Wojciechowskie}! 
x p. Adamem Męńczakiem 500 mk„ Helena Landowicziówna1 
100 mk,, pozostałość z składki na wieniec dla ś. p. Heleny je 
Schmidtów Wiśniewskiej od urzędników i urzędniczek Sądu 
Pow. w Poznaniu 200 mk., szereg. Edmund Przybył 230 młr‘t 
Razem z poprzednio kwit. 11 409 mk.

Na Potrzeby Górn. Śląska s Czysty dochód z pierwsze: 
polskiego przedstawienia w Sarnowie pow. rawicki 1500 ml 
Polski Źw. Kolej., Koło ruchu w Poznaniu 500 mk., zebrane nS 
weselu u p. Jezierskiego w Jarocinie 189 mk., zebrane na ślu- 
bie p. Heleny Majchrzyckiej z Koszut z p. Kazimirzem Kor&leW, 
skim z Radzewa d, 14. 6. 20, 513 mk., zebrane na weselu p. 
Adama Pohla z p. Heleną Jaworską 302 mk., ks, Jan Wojcie­
chowski 207 mk„ Caldwellawe Wilraerding T, A. U. S. Z. 113 
marek, W, Gładysz od p. K. Raczkowskiego 2000 mk,, komi­
sarz Barwicki w sprawie spornej 40 mk, i F. Kubiak 10 mk,/ 
Tow, przemysł, w Czerniejewie w miejsce przybycia na obchód 
Tow, przemysł, w Swarzędzu 100 mk. Razem z poprzednio kwi- 
towanem 117 422,71 mk.

Na Komitet Obrony Narodowej s Stefanowie Wartenbergo- j 
wie w miejsce osobnych podziękowań za nadesłane życzenia' 
w dzień ślubu 100 mk., Zygm. Pawłowski 1000 mk. Razem! ■; 
poprzednio kwit. 14 550 mk.

Na Potrzeby Armji Ochotnicze}! Zebrane w Składnicy Ssę 
nitarnej, oddz. gospod. w Pozn. od oficerów- magazynierów/ 
lcancelistek, robotników i robotnic 2288 mk,, J. Bogdański,’ 
Ludwinów 50 mk., zebrane przez p, Marjana Seidla na ślubie: 
p, Zofji Piechockiej z Szamotuł z p. Edwardem Dybizbańskim 
z Buku 450 mk., Rada miejska miasta Wielichowy 5000 mk.,' 
Tow. śpiewu „Halka" w Pakości w miejsce wycieczki parów-; 
cem do Ostrówca 855 mk., mieszkańcy wsi i dominium w Ko- i 
morzu pow. jarociński za pośredn. inspekcji szkolnej w Jaro­
cinie 3061 mk., zebrane na ślubie p, M. Wojciechowskiej z p. 
St, Kokotem 140 mk„ Z. R. 30 mk., zebrane na chrzcinach u 
pp, Aleksandrostwa Koszewskich 1823 mk. Razem z poprzed, 
kwit. 130 712.50 mk.

Na Poznańska Straż Obywatelską: St. Nowicki od dwóch1 
obywateli oznańskich 10 000 mk. i

Na Stację sanit. Koionji -wakac. „Stella1 s _ Spółka Handle* 
wa 500 mk., radcostwo Ludwik i Helena Cichowiczowie ktt 
uczczeniu ś. p. Jerzykiewicza 200 mk; Razem z poprzednie 
kwit. 6300 mk.

Na Kościół Pamiątkowy na Wildzie! Stawujak 100 mk., 
Michał Kuliński 500 mk. Razem z oprzed. kwit. 615 mk.

Na Chleb św, Anton, mk. 464 i na Szpital św. Józ. mk, 100 
za wysłuch, z prośbą o dalsze łaski 10 mk., W, W. z podz., 
za odebr. łaski 5 mk„ St z Rogowa z prośbą o uzyskanie po­
sad} 20 mk., Zadora 40 mk., Józefa Kluneberg z Wronek 100 
mk., J. Bogdańska, Ludwinów o uproszenie pomocy dla Armji 
naszej 20 rak., Kapę w intencji oległego brata 50 mk. Razem 
z poprzednio kwit. 245 mk. , . 1

Na Weteranów : Bolesław Strachanowski z Krasnolesia ku. 
uczczeniu przyjaciela ś. p. Stanisława Domagalskiego 200 mk.,;

1 Razem z poprzednio kwit. 400 rak.
Na Szpital św. Józelai Stawujak 100 mk.
Na Ubogich m. Poznania« Czesławostwo Werwiccy za­

miast podarków imieninowych 250 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 1521,50 mk. )

Na Hasło „Ratujcie Dzieci ’ s Ks. Kegel, Krostkowo 100 
marek. Razem z poprzednio kwit. 837,50 mk, ,

Na Chleb św. Antoniego i na Szpital św. Jozefa mk. 100, 
zebrane w administracji naszej, wypłaciliśmy 2. 8. 20, Siostrze 
Barbarze za stesowneni pokwitowaniem.

VII.
Śląsk ina właściwie dwa oblicza: jedno przemy­

słowe, drugie rolne; odmienne krajobrazem, odmienne 
duszą. Dążąc z południa na północ przemierza się w 
okręgu Bytomia właściwą strefę przemysłową, która 
rozgałęzia się na zachód ku Rybnikowi, następnie ku 
północy przerzedza się,, ażeby za Lublińcem przejść 
zwolna w -upelnie Iesistorrolną okolicę. Krajobrazy 
wokoło Olesna, Kluczborka są tak odmienne od tych, 
które widzi się między Bytomiem a Tarnowskiemu Gó­
rami, że znalazłszy się tego samego dnia z rana tu, a 
wieczorem tam, ma się wrażenie jakiegoś przeskoku z 
jednego śjyiata w drugi, zupełnie inny. Tu na południu 
życie pulsuje ’wszystkiemi tętnami, tam na północy pły­
nie sennie, rozkosznie, szeroko. Ale ujmując dwa te, 
przeciwne sobie akordy w całokształt można zawołać 
z entuzjazmem, że Śląsk jest rzeczywiście pięknym, że 

■ tego bogactwa różnorodnych motywów, tak kolorysty­
cznych, jak i plast.ycznyęh, tak fizycznych, jak i du­
chowych nie znajdzje się zapewne nigdzie w Polsce. 
[Podobną chyba jest Ameryka, lecz nie znając jej, jak 
¡.tylko z cudzych opisów nie mogą wyczerpać .porówna­
ją. Bytom z okolicą o kilkunastokilometrowym pro- 
‘mieniu tworzy świat dla siebie. Formalnie Byłom lyl- 
'ko jest miastem, a wszystkie sąsiednie miejscowości 
figurują pod nazwą wsi, lecz" wsie te mają po kilkana­
ście i wnęce) tysięcy mieszkańców, mają ulice* place 

g’tp urządzenia miejskie i charakter nawskroś' miejski.
Bytomia, jak z centrum olbrzymiej pajęczyny wy­

biegają-we wszystkich kierunkach sieci kolejki elek­
trycznej łącząc ze sobą w wygodny sposób najbardziej 
•odlegle fabryki i kopalnie. Kolejka taka składa się z 
dwóch długich wagonów, zbudowanych bardzo masy­
wnie, dlatego też robi wściekły hałas, szczególniej rano 
0 P’ gdy. rozpoczyna swoje podróże- A drogi jej rzeezy- 
wiście. ciekawe. Wybada się więc najpierw z miasta 
szeregiem zaułków, pod mostami kolejowemi, wy­
kręca się, wygina w cudaczne esy i floresy, aż wresz­
cie wydostawszy się na szosę .radazz uzyskanej wolno­
ści rozpoczyna szaleć. Świszcząc, grzechocząc, : wyjąć, 
ijędzi na oślep, rzuca się z góry na dół po pochyłoś­
ciach drogi, kładzie na bok »przy zakrętach i znów 
wdrapuje się błyskawicznie na pagórki. Przesuwają 
się mimo, ogłupiałe drzewa, kawałki pól, skrawki łąk, 
przysiadają zgorszone denny, czerwienią się sctwgze pe­
symistyczne, zawsze martwe wysokie murowene ka­
mienice. Czasami, gdy jej tchu zabraknie kolejka sta­

trudnem, gdyż domy z domami łączą się i ulice zazę­
biają się o ulice, gdyby więc z tego wszystkiego stwo­
rzono jednostkę miejską, mogłaby ona stać się naj­
większą na całej kuli ziemskiej. Wątpię jednakże, czy 
byłby możliwym normalny jej rozwój z powodu tego, 
że mieszkańcami są przedewszystkiem robotnicy iabry-- 
cmi nie będący w stanie ponosić ciężarów miejskich.

Sam Bytom jest miastem, ani brzydkiem, ani Jad- 
nem. Ulice dosyć wąskie, kamienice porządne, a jed­
nostajne, kawiarnie szablonowe, żadnego charakterys- 
tyczniejszego budynku; jedynie w dnie targowe, gdy 
ma się wrażenie, ’ że to jakiś olbrzymi, doroczny jar­
mark, rynek i pobliskie place zaludniają się, zabarwia­
ją, szumią, huczą, gwarzą. Niezliczone rzędy straga­
nów i bud rozmaitych szarzeją bokami, a pośrodku 
krążą przekupki z cytrynami i pomarańczami zacirwa- 
lając je, stoją ludzie z pieskami, królikami i drobiem 
na sprzedaż— Tłumy falują tam i z powrotem roztrą­
cane raz po raz przez wiecznie za czemś węszącą „Zy- 
cherkę". Na środku placu znajduje się tablica z wypi­
sanemu na niej cenami maksymalnemu Pięknym W 
Bytomiu jest park miejski, największy zapewne na 
G-. Śląska. Tam warto odpocząć po hałasie, który nie 
cichnie i nocą. Ruch na ulicach trwa do północy, a 
rozpoczyna się od nowa o 5 z rana, w międzyczasie je­
dnakże krążą często pijane bojówki niemieckie wyśpię- j 
wując z pełnego gardła piosenkę kończącą się' refrai-; 
nem:

’ / „Łomnic, Łomnic, Łomnic!“
Światła naturalnie na ulicach wieczorem nie bra­

knie, choć i Ju już centnar węgli kosztuje 14 mk.
Można nie zachwycać się Bytomiem, można narze­

kać na dym i sadze wciskające się wszędzie i brudzą­
ce tak, że człowiek zachodu zmieniałby kolnierzrh dwa 
razy! dziennie,; a nie czyni tego jćdynife ze względu na 
solidarność koleżeńską, otóż można piorunować na nie­
porządki- hotelowe i grozić codziennie port jerowi, żfe 
się lokal z protestem opuścić, co zresztą jest niewyko- 
nalnem dla chronicznego tutaj braku pomieszkań, moż­
na nie uwielbiać Bytomia, a jednak tak przywyknąć 
do tych wsząestKich kominów i dymu wiszącego cięż­
ką chmurą nad miastem, że wśród najcudniejszych la­
sów blasku tęskni się za powrotem. Okręg przemysło­
wy robi wrażenie jakiejś baśni fantastycznej, snu 
przyszłości, ma swój niezaprzeczalny urok i podnieca­
jący nerw pęd życiowy, coś od niego bije potęgą, to be- 
stja, która krew z żył wysysa i rumieńce odziera z 
tw»zy, ale to zarazem bóstw® ^s«QB»ą||'ce 1 przyku- 
wa jąre do si»Me ąa zawsze. ' ' Z.

(Ciąg dftlsay nastąpi.)

je, ale na to tylko, ażeby, nie zważając, czy kto wsiada 
lub wysiada, zarzuciwszy swój przewód elektryczny na 
plecy lecieć znów dalej, jak warjatka. W środku wa­
gonów’ jest o tej porze roku bardzo gorąco, zimą musi 
być przeciąg i mróz, gdyż drzwi są tak umieszczone 
jak u naszych wagonów towarowych. Siedząc w ko­
lejce rozglądam się zaciekawiony dokoła, ale niestety 
nie umiem nazwać i wytłumaczyć tego, co widzę, gdy­
bym zamieszkał tu na czas dłuższy, postarałbym się 
o zaznajomienie z elementarnemu choćby wiadomoś­
ciami z dziedziny górnictwa, ale będąc tylko w przelo­
cie ograniczam się do podziwiania różnych potworów 
technicznych i do stwierdzenia ogólnikowego, że to 
wszystko razem a więct kominy, kominki, długie, 
drewmiane żebrowania na których leżą jakieś metalo­
wa koryta, rezerwoary, olbrzymie nasypy ziemne, do­
ły wygrzebane niewiadomo poco, białe kałuże, dym, 
zaduch, czad, sadze, szopy, budynki, krwawe płomie­
nie, wydobywające się z pod dachów, że to wszystko 
to jest... przemysł. Dawniej sadziłem, że na Górnym 
Śląsku są przedewszystkiem węgle i koniec na tem, z 
biegiem jednakże dni nasłuchałem się opowieści o ró­
żnych hutach, kopalniach kruszcu, fabrykach prze­
twórczych itp. itp., że straciłem kompletnie odwagę 
do zgłębienia tematu.

Oryginalnością okolic podbytomskich jest to, że 
wyzyskano tu każdy, najmniejszy nawet skrawek zie­
mi, a ziemia mimo dymów i braku tlenu miejscami 
rodzi nadzwyczajnie; rzeczywiście roślinność jest buj­
na i zdrowa. Widzi się, co bardzo dziwne robi wraże­
nie dany żytnie podbiegające aż pod same kominy, jak 
namioty wojska pod okopy twierdzy nieprzyjaciels­
kiej; między jedm kamienicą a drugą wciśnięto zagon 
kartofli, a wygodne, szerokie szosy zasłoniły się dyskre­
tnie ze stron obu staremi, wspaniałemi kasztanami, 
klonami, lipami. Niema czasu na lenistwo, niema 
miejsca na ugory,'na odłogi. . ,

Jedynie otoczenie t. zw. „bleisźami“ (kopalnie o- 
łowiu) jest bardzo niekorzystnem tak dla ludzi i zwie­
rząt, jak i dla roślin. Wsie, otaczające te yćl^śnic ko­
palnie i niektóre inne fabryki robią ogrojnnie mutne 
wrażenie. Taki np. Gropaczew, Gebzie, Godula są to 
szeregi ciemnoczerwonych, okpconych kamienic; po­
nurych, wysokich, otoczonych gołemi placami, gdzie 
ludzie mieszkają, jak na jakiemś piekieinem wygna­
niu. Nie uśmiechnie się tam ani jedna trawka, nie uś­
miechają się też i ludzie, którzy około lat 40 sa zwy­
kle już inwalidami. Opowiadano mi, że zwiecfenjąćv 
Śląsk Amerykanie, nie wiem jacy, ani kiedy twier-*; 
(hali, że gĄfhy cały tan łtosaspiaks miejscowości do 
koła ByVxr.ii saraisnić na jedno ciasto, co nie było
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Ł M. i. dotyczącego igloszosia s!« do listy poborowej zarządzonej.
Wszyscy «ęzczyrai zeraleszkili w Poznaniu urodzeni w «dach “■ 

18SH, 14Ć5. f»isi, 18S1 I 1S80 maił się zgłaszać do listy poborowej ! 
dt> tych obuodćw policyjnych * których zamieszkują w aotł-jpu- ; 
jocym porządku: W i

W czwartek <Łaia IX sierpnia 1938. 
wtożczyłtal urodzeni w coliu 1884 1 1883.

di piątek dnia IX sierpnia 1980. I
nzetosrytol wodzeni w rekn 1G82 11881.

a Łotjoti; dnia !L sierpnia 1936. 
mykocySsi oł-^lzenł rs raka 189» 
ul godruiy 8—12 przed południem.

1 Be zapis, pawiu, przyoteić każdy papiery wojsk, lab metrykę. 
9s tych którzy już są zaciągnięci do wojska lab nie sgogg »« j 

osobiicie rgiozić, ewoi si« zgłosić rodzice lob krewni 1 podać 
a&e« «tlnziawiająceKe się.

*włć, (kata. 9. eSffltpsiu MSŁ 8 1SS8
głuznsta Crodadd, w a. IBkodcsso-aiea.

¿fcjSoYitfSŻrcriiiife

A* zrównoważyć stosunek kapitału obcego i obrotów do własnego Rada Nadzorcza 
Dyskontowego Banka uchwaliła podwyższyć kapitał akcyjny o najmniej 9 a najwyżej

27 miljonów marek Uchwała powyższa zostanie przedłożoną Walnemu Zebraniu w dniu 
10. sierpnia do ptifeK&rt&moa.

Tymczasem nasze Oddziały w Bydgoszczy, Gdańsku i. Olsztynie oraz poniżej wy- 
szczegółmone Banki z ¿cii otłdśai 3-ird pysyjrmfją wpłaty na nową emisję, . które Bank opro- 
cenłoviujŁ od drda wpłaty po 5 procent Kurs emisyjny przekraczać nie będzie 1 500 rok. 
polskich za jedgą akcję tysiącmarkową. Właściciele dotychczasowych akcji Banku Dyskon-

SBotyozry poKi»y«sí»&ia ste&ów.
W m roku gospodarczym poniósł j&arb państwa xniljo-

98W9 sAroty jurne* tamirpert* vfcgota«£o xbo&u. W nay*l rozpa- 
wytoMsg» pnuMi Mtahftirtt&a U ¿LdęŁntey prwtkisjb £>«- 

»sr?A“>;ww. Aprowi^acii, wtywwny o,baí»í>i5«sca , w«xyst5ddft rcmütów 
'■iöteresvwanych, *ł>y slojií a-Mt jft&uajs*$r¿Rat«i pckrywaii, £«lyi 
•fedatu» wilgotnego zboía pr¿>)ranwad a*# alo będzie Wazyciki*

321 Łdfea krama Cfcnofowwjs w OrtJtrwi« wy- 
&ł» tsa pOistydzezt!« w óraiu 17. liyca 1920 »atstąptojące

rweiBCKt»« wwbkfe
1} Jasi Brzózką, Fjnatikllłio-wo pcw. Ostrów, bj Kon- 

jifiskd, Finaklicizwo pew. OatróW — za lichwę ptpia- 
łosaaai, o td.O ask. fiiływraf. X lizak«, Ostrów, za M- 
«Uwę pa piarMaaai, 100 tak. graryway. 3. Stanisław 
Biik, hobrayera j«»w. Kulisi — aa jrr semycanic Zyt» do 

Kongr-iii-ówkl, 3 «rai whgsiwi&ia i konfhk&th. 4. a) 
ii!iaiLs«j Gloratka, Skitlrnwifrye« parcele, Łj Józef Ko- 
ibtraicarjrii, Skkhaueesye« pu-c«k — za p-sć.Tiyir.ictwo 1 
$6ń£* do b. Kcałgnn.ó-wkl, LaiJy p® 54 ¿oi «riągińnia i 
2066 kJc gnywsty. i. a) Kindler. sarocżs, b) Ławmicki. 
Siaifociu — 24i ¿«kuaaiii« traedakep w markach nie- 
stieekich, każdy yid 300 oik. grzywny. 6, Józef Kodaya, 
iSfawdwUó pcw, FWgew — za epcrzĄdzeni« aparatu do 
wypalattia okowity, 1000 mk. gntywray. 7. Marjaooa 
Watoa, i Szklarki — za przemycanie gęsi, 1 tydzień 
więzienia i 500 rak. grzywny. 8. aj Aleksius Strokeim, 
No w« Miasto, ul. Peruaftska 1, 1000 mk, grzywny, bj 
Feliks M*gaua, Kaw« Misite »L PozsBŁsSska i, SCO ntk. 
jpywsy. eb-aj za lirhwoj gwtttóifiA 9. aj laydor Wsls, 
rCTtWMW nt Poznańska 7 — sa Itelnwj mąką i sprzeda* 
Iwańia Iwsa kart, 1 tydaed wi^iićui.a, 500 mk. grzywny 
'i konfiskata, bj Samuel Glap, Poznań, nl. Szewska, cj 
¡Matiłde Glap — za zakupiwaie tejże mąki po ZOO mk. 
jgnrywisy, 10. Franciszek Kraski, K^pno — sa paskar- 

300 ntk. gwywęisy i ko^EUknU. 11. Aadratisj Li­
sak, z Slawina — za |KWM»ye«ał« auli, 3 dn* wiązie«!« 
i konfiskata. 12, a) Antoni Biedowiez, b) Józefa Bie- 
jdowicz, Śmiełowo — za sprzedam świni de b. Kongre­
sówki, 3 dtU wiąziesia, ej Józef Ffeseteki, a Zaw»- 
liaUa (K&ógr.) — aa prze-wyeiusti- tejże de Kangresów- 
ikŁ $ dni wiązieała. i3. Micha} KerWfc, Sciechćw paw. 
Odolanów — sa prsOTKytsfctwo 55 j®.|, 1 tydzień whj- 

:Ssś*nht ! konfiskata. t >1236
m Izba karna Sądu Okręgowego w Ostrowie wy- 

2aL. na posiedzeaśa w dnia 21, lipca 1935 "»stępujące 
prawoiuocnii wyroki: «1335

1. Stanisław Soszka i Szymańska Apolonia, Odola- «ów — za lichwę papkarosami, po 100 mk. -grzywny, X Stanisław Stasiński, Jarocin — za sprzedał chleba . ,bes zaacakńw da b. Kongresówki, 150 mk. grzywny. •X August FŁtcŁer — za lichwą papierosami, 100 mk. 
grzyw ty. 4. Wawrzyn Stachowiak, z Maslowa , za 

‘niedoważanic chleba, 30 mk. grzywny. 5. Aagurtya Po­
locie 1-e, Katowice za wywóz towarów do Niemiec. 
4 tygodni więzienia i koniiskata towaru. A «) Robert 
iZSran, Fpsteoberg pow. Syców, 3 miesiące więzienia,, 
5000 mk. grzywny i ktaifiskata. bj August Wenger, 1 
•tahesiąc więzienia za wywóz jednej świni do Niemi««.

. Ul Łtb* kama Sąda Okręgowego w Ostrowic wy- «afa na posiedzenia w dniu 31. Bpca 1920 następujnee 
prawomocne wyrcioS b1234

1. a) Walentyna .Sczaaiecku, b) Wacław S-cza- 
(rtecki, cj Kazimierz Sobecki, z Lubczyny powę, Kępno, 
be dopomaganie do wywozu świń poza obręb b. Dziel- tócy Pruskiej <lu fc. 'ioŁgresówki, (asl ąj 3 miesiące 
•rięzienia i 70 000 tak grzywury. jad bi ( tygodai wte-

Poaieważ więksiią część aowyds akcji przejmują komotęjum i ty&o mała część zostanie 
rozsprzedaim z wolnej ręki poisce się wpłatę uskuteczniać jak najszybciej, gdyż termin zam­
knięcia sufeskrybeji będzie ustanów ieay możliwie kró&i.

Bank. Dysfcoatówy założony został w roku 1013 z pierwotnyia kapitałem 400000 mit, 
który z podwyższony sss&tał do 3 000000 Bank posiada oprócz w Bydgosztay
Oddziały t Ckta^oi i C^sztynie, gdzie hfesra jtigs» inicazasą się w własnych kąmi^ńcach 
i otwiera dalsze Ffije w Grudziądzu i Toruniu. W wszystkich ważniejszych placówkach 
Pmnara»ątńwcRC3one zostanę -Kasy Depozytowe łub wedle potrzeby Fi^e.

Za rok 1019 Rada Nadzorcza proponuje Wakiernu Zebraniu W procent dywidendy.

Ss:hs'bypqe >. a®0

Kredytowy w Warszawie Danie Poznaffeki w Poznanhi 
Ludowy w feowroc’ rrdu. Bank Skarbowy w Berlinie

w W^; imię DąnkTow. Spółdz. w Warszawie

Bemie
Bank
Bank
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O BWl'E SZCZENIŁ
W naszym rejestrze handlowym oddz. B. zapisano 

dzisiaj pod nr. 356 „Lubań", fabryka Przetworów Zie­
mniaczanych, Towarzystwo Akcyjne z siedzibą w Lu­
baniu. Przedmiotem towarzystwa jest dzierżawienie 
fabryk położonych w Lubania, Towarzystwa Akcyj­
nego pod firmą: Stärkezuckeriabrik, Aktiengesellschaft 
vorm. C. A. Koehlmann u Co. in Frankfurt a .O„ odno­
śnie dzierżawienie wzgL nabywanie fabryk przetworów 
ziemniaczanych na ziemiach polskich. Dozwolonym 
jest też współudział w innych przedsiębiorstwach tego 
rodzaju, oraz nabywanie takowych. Kapitał zakłado­
wy wynosi 5 000 000 mk i jest podzielony na 600 akcyj 
po 5 000 mk. i 2 000 akcyj po 1 000 mk. wystawionych 
na okaziciela. Jedynym członkiem zarządu jest Dr. 
Maksymiijan Spracknoff w Lubaniu. Statut sporządzo­
no dnia 20. maja 1920 r. Zarząd składa się z jednej Jub 
więcej osób. Do zastępowania towarzystwa upra- 
wnionem jest jeden członek zarządu, jeżeli zarząd skła­
da się z jednej osoby. Jeżeli się zarząd składa z wię­
cej osój; natenczas uprawnieni są do zastępowania 
dwaj członkowie zarządu wspólnie albo jeden członek 
zarządu łącznie z prokurentem. Zarząd podpisuje v 
ten sposób, że do iirmy towarzystwa dodaje swoje na­
zwisko. Rada Nadzorcza i.kłada się najmniej z 7 człon­
ków. Ogłoszenia Rady Nadzorczej odbywają się w ten 
sposób, że do firmy towarzystwa robi się dodatek: 
„Rada Nadzorcza" z podpisem przewodniczącego lub 
jego zastępcy. Rokiem obrachunkowym jest ezas od 1. 
października jednego roku do 30, września przyszłego 
roku. Towarzystwo dokonuje ogłoszeń w pismach usta­
wą na ten cel przewidzianych. Założycielami towarzy­
stwa są: 1. Dr. Kazimierz Bajoński, 2, Dr. Stanisław 
Pernaczyński, obydwaj z Pozaruue, zarazem jako za­
stępcy Br.nku Przemysłowców, Spółki zapisanej z ogra­
niczona. odpowiedzialnością w Poznaniu, i Witold Ur­
banowski z Zajączkowi, 4. Stanisław Slepczyński z 
Poznania, obydwaj jako zastępcy „Centrali Rolników", 
Towarzystwa Akcyjnego w Poznaniu, 5. Kari Rohr, dy­
rektor fabryki, 6. August Henschel, dyrektor fabryki, 
obydwaj z Frankfurtu ncd Odrą jako zastępcy towa­
rzystwa akcyjnego Stärke-Zuckerfabrik, AktiegeseU- 
schait, vorm. C. A Koehlmann u. Co. z Frankiurtu n. 
O. Członkami pierwszej rady nadzorczej są: i. Dr. 
Stanisałw Pernaczyński Poznania, 2. Dr, Kazimierz 
Bajoński z Poznania, 3. Georg Rothenau, architekt z 
Charlottenburga, 4. Carl Rohr, dyrektor fabr. z Frank­
furtu n. O. 5. Franciszek Skrzydlewski, dyrektor fa­
bryki z Poznania, t>. Witold Urbanowski, właSc. żrem- 
ski z Zajączkowa, 7. Stanisław Stepczyński. dyrektor 
z Poznania, 3. Starosta Tadeusz Kłos z Poznania, 9. 
podsekretarz stanu Leon Pluciński z Swadzimia. nll53

Poznań, dnia 24. iipca $920.
Sąd Powiatowy.
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Ninicjszem podajemy do wiadomości, iż z dniem 1. sierpnia 
b. r. rozpoczęliśmy działalność w dzsaSe cgniowym. 
Przyjmujemy więc do ubezpieczenia od ognia: domy mieszkalne, 
zakłady fabryczne, magazyny towarów, ruchomości oraz kre~ 
scencję Miną. *««

Stosunki reasekuracyjne z pierwszorzędnemi towarzystwami 
zagranicznemu, kapitał gwarancyjny 10 miljonów marek, odpo­
wiedzialność wzajemna oraz rozgałęziona organizacja, stawiona 
nam do dyspozycji przez Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 
Vesta“, daje ubezpieczonym rękojmię absolutnej pewności. 

Instytucja nasza, oparta na wzajemności, dzieli osiągnięte zyski 
pomiędzy ubezpieczonych pomimo, że składki zasadnicze po­
bieramy te same co inne towarzystwa ubezpieczeń.

Działy ubezpieczeń od kradzieży i od gradobicia uruchomione 
zostaną w najbliższym czasie.
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św. Marcin 61. fil
Telefon nr. 1487.

Kada Nadzorcza:
Adres telegr.: Yestalka. m

Dr. Teofil Rzepniitowski, wicepatron spółek z Lubawy (prezes. 
Ludwik fiaiskirr.-cz z Poznania (wiceprezes), lir. Acolł Bninski z Gułtów. 

Edward '.'•a‘)sk: z Bieganowa. rrandszek Kaczmaiek z Poznania.
OBWIESZCZENIE.

W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapi­
sano dzisiaj pod nr. 357: „Arkona", Fabryka wyrofcó v 
metalowych. Towarzystwo Akcyjne z siedzibą w Po 
znaniu. Przedmiotem towarzystwa jest fabrykacja 
wyrobów metalowych, któremu celowi służyć ma mia­
nowicie nabycie i dalsze prowadzenie fabryki wyrobów 
metalowych H. Kelchs Erben w Tczewie. Kapituł za­
kładowy wynosi 5 000 CtX mk. i jest rozłożony na 5 
tysięcy akcyj 1000 markowych brzmiących na okazicie­
la. Zarząd: Marjan Rajewski i Franciszek Kucharze- 
wski, obydwaj kupcy w Poznaniu. Statut sporządzo­
no dnia 16. kwietnia 1920 r. Zarza.d składa się stoso­
wnie do tego, jak uchwal: Rada Nadzorcza, z jednego 
lub więcej członków. Jeżeli zarząd składa się z kil­
ku osób, natenczas do zastępowania Towarzystwa u- 
prawnieni są dwaj członkowie zarządu, albo też jeden 
.członek zarządu łącznie z prokurentem. Zarząd podpi­
suje^ w ten sposób, te podpisujący dodaje do firmy to­
warzystwa swoje nazwisko. W ten sam sposób winne 
też być dokonywane ogłoszenia wychodzące z łona za­
rządu. Rada Nadzorcza składa się z najmniej 10 czon- 
ków. Ogłoszenie xe strony Rady Nadzorczej doko­
nuje się w ten sposób, że do firmy towarzystwa robi 
się dodatek „Rada Nadzorcza" z podpisem przewodni­
czącego. Rokiem obrachunkowym jest czas od 1. kwie­
tnia aż do 31. marca następnego roku. Towarzystwo 
dokonuje ogłoszeń swoich jedynie w pismach prawem 
przepisanych. Założycielami towarzystwa są: 1. apte­
karz Franciszek Rejsner, 2. kupiec Kazimierz Igler, 3. 
kupiec Kazimierz Mnichowski, 4. kuiec Stanisław Woj­
ciech Jeziorowski, 5. kupiec Ludwik Wiśniewski z Po­
znania. Członkami pierwszej Rad Nadzorczej są: 1. 
pułkownik Stanisław Dudrowicz, 2. kupiec Bronisław 
Śnięgocki, 33. kupiec Stanisław Jantczewski, 4. inży­
nier Kazimierz Antoniewicz, 5. dyrektor Antoni Kolc- 
cki, wszyscy z Poznania, 6. kupiec Franciszek Anczy- 
kowski z Ostrowa, 7. kupiec Władysław Wojciechow­
ski z Poznania, 8. kupiec Wiktor Majewski z Poznania, 
9. kupiec Juljan Piechowski z Poznania, 10. dyrektor 
banku Seweryn Krzyżaniak, 11. urzędnik bankowy 
Piotr Zawadowicz, 12. dyrektor Stefan Laube z Po­
znania. nllSl

Poznań, dnia 24. Iipca 1920.
Sąd Powiatowy. . *

----------- ------------------ F»-------

Leitgeaer z Poznania. fH 
Goli. jj
Jarogniewic. g

Piły tarczowe
drzewa opałowaga

54 znew na składzie

Bracia Lesser
fabryka maszyn
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§ Zupełne łączenie | 
I wszelkich chorób irarwowych 0H ”
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kobiecych, nałogów u dzieci, dąpresyj i S3 
przeszkód uczuciowych i duchownych i t. d. 13 

przez suggestję, hypnozę, magnetyzm, KT 
— — — ieczenie fizyczne. — — —

Godziny przyjść w trforki i piątki od 5—7 wtJ 
wlecz., w niedziele ad 9—10 rano.

Dowody nauepsaych skutków leczeń KT) 
według metody Baumscheidta.

Suggestioner &8, g&uiłep,
b#3 pl. Karmelicki 1, I. pr.

Si

Bolesław Kasprowicz z Gniezna. Fianciszek Kraina z Poznania. Jan 
Edward Missuna z Warszawy. Edward Potworowski z 

Marjan Wojciechowski z Warszawy. Hr. Adam Żółtowski z

Dyrektor Naczelny:
Dr. Marjan Głowacki.

Reprezentacje we wsz^słkich miastach Polski i Gdańsku.

Przy administracji miasta Rawicza wakują nastę­
pujące posady:

ZJEDNOCZENIE 
PRACOV/lhOW GASTRONOM.
P0Z3AÑ, UL. KANTAXA Z-Ą
z POLECA 1SWĄ WYBORNĄ =
KUCHNIĘ

POLSKĄ
OBPłTY BUY BUFET

n87l

1. komisarza polieyinego
pobory wedl. kl. XI pragm. N. R. L. z d. 31.7.19.

2. ksiątkowego sr.Y.fJiSr"'’
pobory podług klasy XI

3. kilka pomocników biura w? eh
(męskich lub żeńskich).

Reflektauci, władaiący językiem polskim i niem. 
w siewie i piśmie, zechcą nadesłać oferty z dołącze­
niem życiorysu : uwierzytelnionej kopji świadectw do 
d897 Magistratu w Rawiczu.

Kilku samodzielnychDOBRZE TEMPERO«AME PltöfA ZRAKCffilTE WEWA I UKiERY
PRZYJMUJE SIĘ ZAMOWlŁftlA POZA D O iii t iii
ALA Q0 ZEBRAŃ SALA BO ZEBEAH

CMa ■ Kswiara
lllillHIltlllliiililllllillllllillfllllllliillilllllllllllllllllllilEiliUlinillllllllllllllillllilllilllllllllilllllilltlilllłll
Telefon 4105 T. R&CZkOCTSki Telefon 4105

Poznań, ulica Kraszewskiego 13. b 226

Otwarcie
illUlliRlilllilillllltllllltillllllllllllillllllll

w czwartek dnia 12 hm.
po całkowiiem przebudowaniu w nowoczesnym stylu.

ĘTjl szyną parową

¡BHHBHES B HB0BBHEŚ i • »Äd0

kilka

simispM
poszukuje zaraz ew. później

H. Cefllßiskl T.I.
uliced Gwarna 9.

Zgłoszenia osob’stel

DYWAN SALONOWY . „ . .
mcm. fabrykat na sprze- ^P?^°'^r"owo ^lamowy w do-

z 3473 KAnUŁNIUA, w któ- brzc utrzym. stanic kórz.
rej się skład znajduje, pod do nabycia. Zgł. p, z 2527 
kofzystnemi war. do sprze- do Kurj. Pozn. 
danai. BI i. szczegółów u-1 D , . , ,
dzieli W. Palm, Mosina. Para

_ ma nowych na sprzedaż: Plac
—------------— ----- Bernardyński 3, III p. Ró-

Biała jedw. krep, suknia żek. z 2533

,CY. 
i ców

Ogrodowa 4, ptr. L 
WILCZYCA, 5 miesię. 

pochodząca z rodzi- 
z rodowodem zarazśmiejące od kiifcudziesięciu iat, odrzucające wysokie zyski, ___ .____  _ _____

Jbrera położeniu, z Wienteią z kil ziemiańskich, z 2 nowocześnie i ¿o sorzedania -260:9
urzadzonemi Spichlerzami, elewatorem, kompletnym inwentarzem t .. Z .. 4 i 'o . 7. .
w iiifeścia powłatowem na Pomorzu, no sprzedaż ew:. do wydzier-!'J‘ars™CKł» ui. Kaczyńskicil 
żawienia. Oierty uprasza się pod 2842 do ekspedycji briesenzr! 13-14, I
Zeitung w Wąbrzeźnie. dżi»a - ----- 1---------------------------
-------------- ----------------------- -—---------- --------------------- — I 33 mtr. szyfonu blado-

PAROWEJ PRALNI | MLECZARNIA, pędzona rielan., kos.j, ,n na sz z •- 
z koiłem do pary i ma- motorem benzynoayym, no- płą osobę, lek ykon

do sprze- woczesn. całk. urządzeń, zbiór i r aia tío . ______ _ ___ _________ t____
eksped. na sprzeagż. OL do Kurj. rprzed. Koppe, Grochowe Plac Sapieżyński 5, wysoki ((Pomorze), ul. Dworcowa 6. 

‘Poza, poci z2 " *

rzyf. bluska tanio na sprz. Wi. , ....
Micgo W m .Jk-

---- kupuje. Mam również wie-
DUBELTÓWKA 16 kur- ksze ilości drzewa korzy- 

cały kowa z nabojami 1600 mk. rtnie do oddania. z2595j 
kapj. do ijiztucer 1800 mk. do sprz. Gerhard Fliegel, Chojnice’

¡2559. 1 Łąki 3 w oodw. z 2565 'ptr, na pr. IŹ615 ’ ♦elef. 205.
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